
Nr. 179. We Lwowie, sobota dnia 30 czerwca 1900 r. Rok mm
Przedpłata wynosi we L w o w i e :

K.n:7.iiie 36 korun, — półrocznie 18 kor. -
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę U.i ilumu 
dopłaca  się 40 halerzy  miesięcznie.

L przesyłką pocztową w p ańs tw ie  au s tr jack iem  cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie  24 kor. - kw arta ln ie  
12 kor. — miesięcznie 4  kor.

% p rzesy łką  pocztową za g ran icę  do całych Niemiec rocznic 
50 m arek  — kw arta ln ie  12 m arek  50 fenigów —
10 Francji ,  Anglji, W łoch i Szwajcarji  rocznie 80 
f ranków  — kw arta ln ie  20  franków.

H i u r o R e d a  k c j'i „Dziennika P o lsk iego ' :  plac Mariacki 
l iczba 6 i 7. Telefon Nr 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w i a ć  a

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  IO h a l e r z y . wychodzi codziennie nie wytaczając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia p rzyjm u ją  we L w o w i e :
B i u r o  A d ni i r s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " .  pla< 

Marjacki I. (J i 7 i wszystkie Ki u rai d z i e n n i k ó w  
we Lwowie J  na prowincji .

W e  W ie d n iu : pp. H aasens te in  ic Vogier, (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Schalek .  A Oppelik’s Nach.. Rudoll 
Moosse i J. D a n n c h e r g ; w P a ry ż u :  C. Adam 38 
rue  de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłalą  20 halerzy od jednego 
wiersza d robnym  druk iem  (petit).

Donies ienia o ś lu b a c h ,  zaręczynach  i inne prywatne  
kom unikaty  po k ronice  za jeden  wiersz  ł koronę.

P ryw atne  korespondenc je  24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

D robne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2  hal .  od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 o  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Od Administracji.
!!! Czas odnowić prenumeratę!!!

(Jeleni uregulowania nakładu, u p r a s z a ­
m y  o  w c z e s n e  o d n o w i e n i e  p r e n u ­
m e r a t y ,  której warunki podane są w na­
główku obok tytułu dziennika.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO'*
otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także b e z p ł a t n i e  
tygodnik belletrystyczny p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
zawierający dwie powieści oraz krótkie no­
welki oryginalne i tłumaczone.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że prenumeratorowi^ „Dziennika Polskiego" 
mogą nabywać p o  b a r d z o  z n i ż o n e j  c e ­
n ie  tygodniowe pismo dla kobiet

„B L U 8 Z C Z“
zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe.

Prenum erata „Bluszczu “ dla prenumerato­
rów „Dziennika Polskiego" wynosi k w a r t a l n i e  

dla prowincji 4  k o r o n y  8 0  h .,  
we Lwowie 3  k o r o n y .

N a s z e  l a s y .
LWÓW 29 czerwca.

Do spraw naszych, o których bez oburze­
nia mówić nie można, należą w pierwszym 
rzędzie dewastacje lasów. Zasady, na których 
się opierają postanowienia i przepisy obowią­
zującej dziś ustawy lasowej, wydanej przed 50 
prawie laty, nie odpowiadają bynajmniej dzi­
siejszym stosunkom ekonomicznym kraju, nie 
uwzględniają w dostatecznej mierze jego w1a~ 
ściwosci, a nadto riie stoją w zgodzie z wyni­
kami badań i studjów, przeprowadzonych w 
ostatnich dziesiątkach lat, zarówno w dziedzinie 
nauk przyrodniczych, jak dziedzinie nauki eko- 
nomji i agrarno leśnej polityki. Prawie od po­
czątku ery autonomicznej podnoszono w sejmie 
w całym szeregu wniosków potrzebę reformy 
obowiązującej ustawy leśnej—(Weissman, Abra­
hamowie?, Mieroszewski, Pław icki. Vivien, Śre- 
dniawski, Rozwadowski) — jednakże rząd za­
chowywał się dosyć odpornie, tak, że zmiana 
do skutku przyjść nie mogła. Głównym powo­
dem byłą kwestja kompetencji. Jak jednak 
d*is sam rząd uznaje, że ustawa jest złą i wa­
dliwą, że reforma jest konieczną, dowodem 
znany reskrypt namiestnictwa w sprawie ni­
szczenia lasów. Kwestja jednak wypracowania 
ustawy lasowej jest rzeczą długiego czasu, 
tymczasem zaś czas ten przejściowy mógłby 
być wyzyskanym dla przeprowadzenia czynno­
ści, które koniecznie przed wejściem w życie 
nowej ustawy przeprowadzić należy, jeżeli 
ustawa ta ma być skuteczną. Chodzi tu o usu­
nięcie choć w części tych braków i usterek, 
które w kontroli rządowej nad lasami w  kraju 
naszym istnieją i istnieć muszą dla braku do­
statecznych sił techniczno-lasowych.

Pracą, która koniecznie dokonana być win­
na jak najrychlej, jest s p o r z ą d z e n i e  k a t a ­
s t r u  l a s ó w  w G a l i c j i ,  bezeń bowiem nie 
podobna będzie przystąpić do oznaczenia lasów, 
które szczególnej opieki potrzehować będą, ozna­
czenia lasów wolnych, nie podobna będzie wy­
robić sobie zdania o doniosłości zmian, jakie 
nowa ustawa wprowadzi w stosunki gospodarstw 
lasowycb w kraju.

Praca nad katastrem lasów rozpoczęta była

od dawna. Na posiedzeniu sejmu z dni a .",0 
września 1884 r. oświadczył ówczesny namie­
stnik, ż.e praca dla 21 powiatów już została 
ukończoną. Od owej jednak chwili nic o tej 
sprawie nie. było podanem do wiadomości 
sejmu.

Druga sprawa, t o b ra  k s i ł  t e c h n i c z n o -  
l e ś n y c h  w kraju naszym. Brak ten był tyle- 
krotnie w sejmie podnoszony, tylekrotnie uzna­
wany ze strony urzędowej, że prawie zdaje się 
zbędnem jego motywowanie. W arto jednak przy­
toczyć kilka drastycznych cyfr, rzucających ua 
sprawę tę jaskrawe światło.

Wedle statystyki ministerstwa rolnictwa, 
ma G a l i c j a  1,954.0(58 hektarów lasów, a u- 
rzędników techników inspekcyjno-leśnych 8, pod­
czas gdy T y r o l  o powierzchni lasów 1,108.576 
hektarów ma takich urzędników 40, gdy K a- 
r y n t j a  o powierzchni lasów 456.871 hektarów 
ma ich 7, gdy P o b r z e ż e  o powierzchni 250.770 
hektarów ma ich 9, gdy nawet B u k o w i n a  o 
powierzchni lasów 447.867 hektarów ma ich 4. 
W Galicji przypada na jednego technicznego 
urzędnika lasowego obszar lasu : (w przecięciu
241.258 hektarów i 8'/« powiatów, g jy  na Po- 
brzeżu rejon jednego urzędnika wynosi 25.620 
hektarów lasu i jeden powiat, w Tyrolu 27.714 
hektarów i 0-0 powiatu, w Dalmacji 47.850 he­
ktarów i 1'6 powiatu). Galicja dzieli się na 8 
okręgów inspekcyjnych.

I. Okręg lwowski ma 4 powiaty, a prze­
strzeń lasów 104.297 hekt., okręg II. krakowski 
ma 10 powiatów o powierzchni lasów 167.074 
hekt., okręg III. nowosądecki obejmuje 8 po­
wiatów o powierzchni lasów 196.094 hekt., o- 
kręg IV. rzeszowski obejmuje 12 powiatów o 
powierzchni lasu 228.77(5 hekt., okręg V. prze­
myski ma 9 powiatów a powierzchnia lasów 
wynosi 277.194 hekt., okręg VI. stryjski liczy 
również 9 powiatów o powierzchni lasów 
397.172 hekt., okręg VII. Stanisławów liczy 14 
powiatów o powierzchni lasu 369.615 hekt., 
okięg VIII. zloczowski ma 10 powiatów o po­
wierzchni 204.446 hektarów.

K raje: Solnogród, Pobrzeże, Dalmacja,
Szląsk mają mniejsze powierzchnie, niż okręg 
V lub VI lub VII w Galicji, a Solnogród ma 3, 
Pobrzeże ma 9, Dalmacja 8 urzędników techni­
cznych na obsługę tych mniejszych terytorjów. 

-  . 2 d r j |  «ię, że cyfiy tę dosyć wymownie, 
świadczą, kto winien, że nasze gospodarstwo 
leśne tak upadło!

Wydalania z Prus.
• Pruska polityka wydalań znajduje oddźwięk 

w Rosji. W rządowych kolach rosyjskich zasta­
nawiają się nad tein, czy hie należałoby odwza­
jemnić się Niemcom za wydalanie poddanych 
rosyjskich z Prus. „Riżskij Wiestnik" pisze w
tej sprawie: „W Prusach wschodnich wydano
znowu nowe nakazy banicyjne przeciwko pod­
danym rosyjskim. Śmiesznem jest twierdzenie, 
jakoby ci poddani rosyjscy przedstawiali jakie­
kolwiek niebezpieczeństwo dla niemieckości. Prze­
ciwnie „Beri. Tagblatt" zapewnia, że nawet ger- 
manizują się łatwo i rozpływają pośród ludno­
ści miejscowej. Możnaby powied ,.ieć: jeżeli sa­
mi, w domu własnym, nasadzamy niemieckość, 
to pocóż mamy przeciwdziałać germanizacji
Prus wschodnich? Czyby jednak nie należało,
wobec takiego postępowania z poddanymi ro­
syjskimi w Niemczech, zwrócić większą uwagę 
na niezmierny wzrost niemczyzny na naszycli 
kresach zachodnich, wskutek nagromadzenia się 
w tych miejscowościach wychodźców niemiec­
kich?"... Zauważyć należy, że wydalań podda­
nych niemieckich z Rosji, na wzór banicyjnej 
polityki Prus, dotychczas prawie nigdy nie pra­
ktykowano. Ograniczenia, stosowane do żywio­
łu niemieckiego i wogóle do cudzoziemców w 
państwie rosyjskiem, są natury prawnej, nie ad- 
ministracyjno-policyjnej. Gdyby więc Rosja chcia­
ła odpłacić Prusom równą miarą, musiałaby 
rozpocząć od wydalania Niemców w drodze na­
kazów administracyjnych".

Szczęśliwe stadło.
L o n d y n  24 czerwca.

Z panią Gladstone — wdową po „wielkim 
starcu", kilkorazowym premierze angielskim i 
długoletnim przewódcy whigów, Williamie G l a d ­
s t o n e  — zeszła niedawno ternu do grobu w 
88 roku życia swego kobieta, która była w ca­
lem tego słowa znaczeniu s z c z ę ś c i o m  i d u ­
m ą  s w e g o  m a ł ż o n k a . . .  A jako ideał żony, 
która dla siebie niczego nigdy nie pragnęła, 
tylko wszystkiego dla męża, — ta kobieta sę­
dziwa pozostanie po wiek wieków wzorem nie- 
prześcignionym! Dla stanowiska, które ona sa­
ma dla siebie przepisała, znamiennym wielce 
jest drobny epizod z pewnego wieczora, gdy ra­
zem z mężem udała się była do izby gmin. 
Przy wsiadaniu do karety zdarzył się jej wypa­
dek nieszczęsny: drzwiczki przyskrzypnęły jej 
inały palec u ręki i zupełnie go zgniotły. Minio 
to nie wydała ani jednego okrzyku z bolu, nie 
uroniła łzy, nie zmieniła wyrazu twarzy, lecz 
w skrytości zawinęła ciężko skaleczony palec w 
chustkę — byle nie niepokoić męża, pogrążo­
nego w zadumie i układającego w duchu mowę, 
którą za chwilę miał w parlamencie wygłosić... 
W milczeniu też, trzymając jak zwykle, dłoń 
mężowską w swej dłoni, przebyła całą drogę.

Pani Gladstone pochodziła ze starożytnej 
rodziny szlacheckiej; ojciec jej, sir Stephan, był 
ósmym z rzędu baronem G l y n n e ,  potomkiem 
słynnego „Sierżanta Glynne" za Cromwella. 
Było ich w domu dwie siostry, ona starsza, 
a obie tak piękne, że jję nazywano „gracjami 
Walji". Do sędziwej starości zachowało też pani 
Gladstone dziwny czar w swem obliczu, które 
pomimo licznych zmarszczek i bruzd głębokich, 
przez cierpienia wyrytych, zachowała do osta­
tka wdzięk, podbijający serca, powagę i godność 
patrycjuszowską.

W czasie jakiejś biesiady uroczystej w Lon­
dynie spotkała późniejszego swego męża. Przed­
stawiono go obu siostrom, poczem ktoś z gości 
szepnął im : „Przypatrzcie się panie temu czło­
wiekowi dobrze! To niezawodnie przyszły pre­
mier Anglji P Później spotkał G. obie siostry 
w Rzymie, dokąd przybył w  ciągu swej wy­
cieczki po Włoszech w towarzystkie lorda Lyt- 
tleloua I jak obej -*£d,źyh aię -#*•> gjphjp przez 
tę wspólną podróż, tak następnie nneli jćszrze 
silniejszym połączyć się węzłem: obaj zaręczyli 
się z pannam i Glynne, Gladston ze starszą, lord 
L. z młodszą. Było to na wycieczce z pocho­
dniami, tych czworga istot, już ze sobą serde­
cznie zżytych — w wspaniałą noc księżycową — 
do Colosseum, gay serca Williama i Katarzyny 
zawarły sojusz dozgonny. Wielki retor Albionu, 
oczarowany pięknem widowiskiem, jakie dawały 
olbrzymie ruiny starorzymskiego cyrku na tle 
przecudnej nocy włoskiej, oddeklamowal ki'ka 
stanc z Byronowskiego „Manfreda" z takim za­
pałem i silą, że obie siostry, szczerze wzruszone 
do głębi, rozpłakały się. W tym nastroju, oboje 
zwierzyli się sobie ze swych uczuć. Wesele obu 
par odbyło się tego samego dnia, 25 lipca 1839 
roku w zamku Hawarden, odwiecznej rezyden­
cji br. Glynne’ów. Cała wieś wylęgła oczywiście, 
aby napatrzeć się na pochód weselny. W tedy 
jeden z wieśniaków, uderzony smukłą, wyniosłą 
postacią Gladstoąea i arystokratyczną bladością 
jego twarzy, zawołał, wskazując na niego, z na­
iwną filozofją: „No! To z pewnością ten z nich 
jest lordem!" Myślał o LytUetonie.

Od pierwszej też chwili poświęciła się pani 
Katarzyna tak zupełnie swemu mężowi, tak tor- 
malnie rozpłynęła się w nim do szczętu, że bez 
przesady twierdzić można, że jej staraniom i 
troskom niestrudzonym zawdzięcza W. Brytanja, 
iż ten wielki mąż stanu dożył lak sędziwej 
starości. Serdeczny, niczem nigdy nie zinącon 
stosunek tego stadła stał się po latach przysło­
wiowym w całym kraju i nazywano oboje 
„dwiema wiśniami na jednej szypułce". Wie­
dząc z góry o swej wielkiej karjerze, która go 
czekała, postawił sir William swej żonie zaraz 
na początku ich pożycia taką alternatyw ę:

„Albo o nic nigdy mnie nie pytaj i pozostań 
zawsze wolna od jakiejkolwiek odpowiedzialno­
ści — albo wiedz o wszystkiem. lecz kryj to 
zazdrośnie w głębokiej tajemnicy..." Wybrała to 
drugie, a w nO lat potem mógł Gladstone po­
wiedzieć: „Moja żona znała każdą tajemnicę
polityczną na równi ze mną. lecz nigdy nie 
zdradziła mego zaufania!“ Jedna z anegdot, 
zbyt ładna, aby ją pominąć tutaj, opowiada 
przecież o wyjątku, kiedy to piękna, rozumna 
p. Katarzyna na chropowatej, żmudnej drodze 
żywota małżonki wielkiego męża stanu, jednak 
raz sie potknęła... Jakoś w początkach pierw­
szego ministrowania Gladstonea, gdy razu pe­
wnego było u niej zebrane towarzystwo wy­
bitnych osobistości politycznych, wymknęła się 
z jej ust uwaga nieostrożna... Lecz w następnej 
już chwili gorzko żałowała tego błędu. Odeszła 
natychmiast do swego budoaru i napisała do 
męża, pracującego w swem biurze, list pełen 
skruchy i przeproszenia. W kwadrans otrzymała 
taką odpowiedź: „Najdroższa moja! Nie rób
sobie wyrzutów, bo ja ci ich wcale nie robię. 
Ten mały błąd, który popełniłaś, będzie nie­
zawodnie o s t a t n i m  w twem życiu! Na wieki 
twój W. G.“.

Pyszna to była rzecz, jak p. Katarzyna 
umiała zawsze „sianem wykręcić się" ze wszy­
stkich zdradzieckich sieci przeróżnych interwie- 
werów płci obojga. Przybierała wtedy najniewin- 
niejszą w świecie minkę pensjonarki, o Bożym 
swiecie nic nie wiedzącej, a spojrzenia jej były 
tak pogodne i spokojne, że każdy niedyskretny 
eiekawiec zapominał języka w gębie! To też mąż 
mawiał o n ie j: „Moja żona ma cudowny dar
przysparzania sobie kłopotów, który jednak w tyle 
pozostaje poza jednym jeszcze jej darem, że mia­
nowicie umie z każdego zaambarasowania zrę­
cznie się wywinąć;.."

Trudno o lepsze świadectwo wrodzonej roz­
tropności i krotofilności u kobiety. Choć wycho­
wana na wsi, na siodle, z wiosłem lub turysty­
czną laską alpejską w ręce — słowem wedle 
starodawnej maniery arystokracji angielskiej, 
która wiele łożyła na rozwój sił fizycznych i mię­
śni — była od stóp do głowy wielką damą, w 
ruchach, w postawie, we wszystkiem, zwracają­
cą na siebie uwagę i podziw na przyjęciach u 
dwoiu. Pomimo, że jako żona, n ia tta , opiekunka 
ubogich — wśród których pozostawiła po sobie 
niezatarte niczem wspomnienie — mteła "co dnia 
ogromne mnóstwo zajęć, potrafiła jednak znaleść 
zawsze czas na pisanie listów. Odbierała je ze­
wsząd i rozpisała w swem życiu niezliczoną ilość, 
a pozostawiła po sobie wielce oryginalny i zaj­
mujący zbiór korespondencyj od królów, książąt, 
mężów stanu, aitystów i uczonych.

Jedną z najgłówniejszych jednak trosk jej 
życia, było u t r z y m a n i e  z d r o w i a  mę ż a ,  
z jakim zaś sukcesem to czyniła, świadczą naj­
wymowniej słowa Gladstone’a : „Moja zona jest 
lekarzem moim*. Pożycie tycli dwojga ludzi, 
chuć trwało półstulecia, było zaprawdę j e d n y m  
miodowym miesiącem. To też w testamencie 
wielkiego starca odczytano taki ustęp; „Chcę być 
tani pochowanym, gdzie będzie dość miejsca, 
aby moja żona obok mnie spocząć mogła..." — 
I tak sie stało.

Listy z wystawy.
P a r y ż  24 czerwca.

(Juz J6 kongresów międzynarodowych).
Od początku wystawy, a właściwie od dnia 

24 maja, kiedy otwarty został pierwszy kongres 
międzynarodowy, do dnia dzisiejszego odbyło 
się już 16 kongresów. Wspominałem o trzech 
pierwszych: grafologicznym, ogrodniczym i ka- 
mieniczników; wypada mi dziś rzucić okiem na 
pozostałe.

Kongresy; fechtunkowy, leśnictwa, kupców 
korzennych, hodowli wina, ujednostajnienia pró­
by złota i srebra, własności ziemskiej, szkól rol- 

[ niezych, (ten ostatni pod prezydencją Casimir- 
Periera), zadowolić się muszą, na razie przynaj­
mniej, prostą wzmianką, ponieważ albo są zb jt 

I specjalne, albo niczem wybitniejszem nie zwró­

ciły na siebie bezpośredniej uwagi. Wogóle oce­
nić pracę, dokonaną przez każdy kongres, mo­
żna będzie należycie dopiero wtedy, gdy wyjdą 
drukiem sprawozdania i mernorjaly, co jest za­
powiedziane i zapewne w dość prędkim czasie 
doprowadzone będzie do skutku.

Pewne zainteresowanie wzbudził kongres 
filantropijny opieki nad młodzieżą robotniczą, 
ponieważ złożony był w znacznej części z wiel­
kich dam, zajmujących się dobroczynnością, od­
bywał się pod prezydencj4 akademików i depu­
towanego Mezieresa, a innv akademik deputo­
wany, hr. de Mun, wygłosił na nim mowę 
końcową.

Po raz pierwszy w tym roku zebrały się 
międzynarodowe kongresy: numizmatyczny i mu­
zyczny. Obrady pierwszego odbywały się pod 
przewodnictwem hrabiego de (Jastellane, pro­
gram był bardzo obszerny, bo obejmował hi.- 
storję monet w starożytności, w krajach zacho­
dnich i wschodnich, w wiekach średnich, w cza­
sach nowych, kwestje dotyczące metali i żeto­
nów, bibljografji numizmatycznej itd.. ogółem 
33 punkty.

Kong es muzyczny urządzony został z ini­
cjatywy francuskiego związku stowai zyszeri mu­
zycznych j przewodniczył mu z początku dyre­
ktor konserwatorjum, Teodor Dubois, ale po­
różnił się z kilku wybitniejszymi członkami i 
podał się do dymisji. Poszło o to, że znany pi­
sarz muzyczny, Combaneu i kompozytor, Vin- 
cent d’Indy, dość ostro napadli na dyrektorów 
teatrów i organizatorów koncertów, zarówno w 
konserwatorjum, jak gdzieindziej, którzy przy­
znają sobie prawo do skracania, przerabiania 
itd. utworów muzycznych bez pozwolenia auto­
rów. Na porządku dziennym było mnóstwo cie­
kawych zagadnień, jak. np. uogólnienie użycia 
diapazonu normalnego, ujednostajnienie term i- 
nologji muzycznej, rozwój dram atu lirycznego, 
kwestja własności kompozytorskiej, uproszczenie 
notacji itd. Jednak wzięło w kongresie tym u- 
dział mniej uczestników, niż się spodziewano.

Do najważniejszych zaliczyć wypada dwa 
kongresy, poświęcone sprawom finansowc-prze- 
myslowym, mianowicie papierom wartościowym 
i stowarzyszeniom akcyjnym, oraz kongres sto­
warzyszeń wzajemnej pomocy we wszelkich for­
mach. W ouradach drugiego z tych kongresów 
brali udział osobiście dwaj ministrowie francu­
scy: handlu i przemysłu, Miftejand. craz jspra- 
wiedliwości, Monis. Kongres, mutualistów dostą­
pił nawet większeero zaszczytu, bo prezydent Lou- 
bet przybył osobiście do pałacu kongresów na 
wystawie, aby wygłosić mowę zamykającą, w 
której ogłosił stowarzyszanie się, w celu niesie­
nia sobie wzajemnej pomocy, za najlepszy spo­
sób rozwiązania kweslj społecznej. Jednym z wi­
ceprezesów tego ostatniego kongresu, którzy za­
siadali na estradzie obok prezesa, b. m inistra 
handlu Lourties’go, był Ludwik hr. Skarżyński, 
delegat rządu rosyjskiego do organizacji sekcji 
kuratoryj trzeźwości' na wystawie. W liczbie 
zaś członków i prezesów honorowych kongresu 
stowarzyszeń akcyjnych, znajdujemy p. Antonie­
go Górskiego, profesora uniwersytetu w Kra­
kowie.

Kongresowi temu przewodniczył znakomi­
ty paryski profesór prawa handlowego, Lyon- 
Gaen, a obradowano na nim o najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, dotyczących tworzenia się 
i funkcjonowania stowarzyszeń akcyjnych, wy­
puszczania obligacyj, jawności i reklamy, sytua­
cji piawnej stowarzyszenia akcyjnego w kraju 
obcym itd. Naturalnie kilka podobnych kwestyj 
znalazło się też na porządku dziennym pokre­
wnego kongresu papierów wartościowych, od­
bytego pod kierownictwem b. ministra finan­
sów, Cocherego; ale chodziło tam  też i głównie 
o organizację giełdową i bankową, o podatki od
papierów rentowych i id .; zajmowano się także 
ekonomicznem zagadnieniem i kryzysów przemy­
słowych i handlowych.

Zakończymy na dziś podaniem tytułów re­
feratów, odczytanych i przedyskutowanych na 
ważnym i ciekawym kongresie mutualistów: 
Położenie obecne towarzystw wzajemnej porno-

Chińczyk jako żołnierz.
„Berllner Local-Anzeiger*1 zamieszcza arty­

kuł pewnego oficera pi uskiego, który przez dłu­
gie lata był instruktorem wojskowym w Chi­
nach i wlasnem doświadczeniem nabył wiado­
mości o tamtejszych stosunkach. Opowiada on 
eo następuje:

Gdy widzi się Chińczyka, w jego kob.ecych 
niemal sukniach, trudno przypuścić, jak dobrym 
materjalem na żołnierzy byłby ten naród. Ro- 
zumnip prowadzony, dorównałby, a nawet prze­
wyższył niejedną armię europejską.

Organizacja wojskowa w Chinach ma nieco 
podobieństwa do organizacji średniowiecznych 
„L andsknechtów \ Obowiązek służby wojskowej 
w Chinach nie istnieje. Całe państwo podzie­
lone jest na 18 prowincyj; każdą z nich za­
rządza namiestnik, a raczej wice-kroi. Namie­
stnikom przeznacza cesarz pewną sumę na 
utrzymanie wojska. Namiestnik wybiera do­
wódców, ci oficerów, a oficerowie wreszcie 
żołnierzy. Pieniądze, których namiestnik nie 
utrzymuje w gotówce, ale musi dopiero ścią­
gną' w podatkach, roztapiają się stopniowo 
w rękach starszyzny, tak, że dla szeregowców 
zostaje bardzo niewielka srm ka, albo nic zgoła 
nie dostają.

Obok tych wojsk, istnieje wojsko cesarskie, 
coś na wzór gwardji, które jest bezpośrednio od

cesarza zawisłe i przez niego utrzymywane. 
Wojsko dzieli się na piechotę i konnicę. Od­
działy pionierów i artylerji znajdują się w tych 
tylko prowincjach, które posiadają europejskich 
instruktorów wojskowych-

Oficjalnie liczy armja chińska niiljon żoł­
nierzy, jednak o wiele więcej, niż połowa, wy­
stępuje jedynie jako statyści pojezas uroczysto­
ści. Zaledwie 15.000 żołnieizy posiada europej­
skie uzbrojenie i odpowiednie wojskowe wy­
kształcenie.

Uzbrojenie piechoty składa się przeważnie 
z luku i strzał — nadto każdy oddział posiada 
pewną i'o£ć dział przestarzałego systemu. Pułki 
zagraniczne są wprawdzie uzbrojone w ręczną 
broń palną, ta jednak nie może mieć nawet 
pretensji, aby kiedy na wojnie mogła być użytą.

Konnica posiada konie dobre, podobne do 
kozackich, uzbrojenie jej składa się z włóczni, 
luku i strzał, niektórzy tylko posiadają karabiny 
i szable. W ostatnich czasach zorganizowali Eu­
ropejczycy kilka oddziałów kawalerji — prawdo­
podobnie z dobrym skutkiem — gdyż mieszkań­
cy północnych Chin są dobrymi jeźdźcami.

Uzbrojenie pionierów i artylerji stosuje się 
niemal wyłącznie do narodowości instruktorów 
europejskich.

Największą jednostkę przedstawia bataljon 
o pięciu kompanjach. Głównodowodzącym ba- 
taljonu jest jeneral-pułkownik lub major, a ka­
pitanom dowodzącym kompanjarni, przydzielają 
dwóch lub trzech oficerów.

Ponieważ w Chinach istnieje system wer­
bunkowy, przeto stan wojskowy stoi o wiele 
niżej od cywilnego, do tego stopnia, że w wielu 
wypadkach najwyższa władza wojskowa zawisłą 
jest od władzy cywilnej. Olicerowie rekrutują 
się z szeregowców, a nierzadko się zdarza, że 
oficerami zostają mianowani prywatni służący 
starszych oficerów lub urzędników.

Według obyczaju chińskiego, egzamin na 
oficera obejmuje strzelanie z łuku do tarczy, 
pieszo i z konia itp.

Wiadomości teoretyczne lub inne prakty­
czne, jak np. dowodzenie oddziałem, nie bywa 
wymagane. Oficer z chwilą zamianowania prze­
staje być żołnierzem we właściwem słowa zna­
czeniu, staje się natomiast wojskowym urzędni­
kiem administracyjnym. Uważa więc, czy żoł­
nierze otrzymują jadło, zajmuje się ich um un­
durowaniem, nie pomijając przytem niczego, co 
przynosi mu dochód. Prócz odznaki mandaryna, 
nie posiada oficer innych odznak. Szeregowcy 
zaś noszą półwysokie trzewiki, szerokie niebie­
skie bawełniane spodnie i tego samego koloru 
bluzy, na którą niekiedy wdziewają kaftan bra­
mowany czerwono, lub niebiesko. Na kaftanie 
znajduje się kawał białego sukna, z napisem lub 
znakiem heraldycznym. Głowę okrywają w zi­
mie turbanem (najczęściej czerwonym) w leeie 
kapeluszem słomkowym.

Do komendy na placu ćwiczeń używani 
bywają podoficerowie t. zw. wywoływacze, kló-

sobierzy w wydawaniu rozkazów, pomagają 
ruchem małych chorągiewek.

O należytom wyćwiczeniu w strzelaniu z ka­
rabinów nie ma mowy, a jednak zdarzają się 
między Chińczykami dobrzy strzelcy. Bez przy­
gotowania dają żołnierzom bron do ręki z wska­
zówką, aby strzelali do metalowej tarczy na 
odległość około 100 metrów. Dźwięk tarczy 
świadczy, czy strzał był celny.

Mimo wszystkiego, nie wiele kłopotu spra­
wia europejskiemu instruktorowi wyuczenie chiń­
skich szeregowców, natomiast oficerowie do ćwi­
czeń praktycznych okazują wprosł niechęć. — 
S/.eregowcy pojmują szybko i uczą się bardzo 
chętnie. Przy racjonalnym rozkładzie czynności 
i służby, można zupełnie w tym samym czasm, 
co i u nas, oddział wyćwiczyć, to znaczy o tyle, 
o ile to zewnętrznej służby dotyczy, bo na we­
wnętrzną nie posiada instruktor najmniejszego 
wpływu.

Jako przykład daru łatwego pojmowania 
rzeczy, niech posłuży następujące zdarzenie. Po 
wyuczeniu oficerów cyfr arabskich, wtajemni­
czyłem ich w używanie przyrządów, oznaczają­
cych odległość celu. Po krótkim czacie takiej 
nabrali wprawy, że już samodzielnie niemi się 
posługiwali.

Jeden z ludzi, już w drugim roku instruk­
cji dowodził baterją, składającą się z czterech 
dział, a za cel miał tarczę, utwierdzoną w mo­
rzu, 700 metrów od brzegu. Po 4 pierwszych 
próbnych strzałach) wszystkie następne były

celne, pomimo, że odległość, celu poprzednio 
nie znał. — Niejednemu niewątphwie nasuwa 
się pytanie, dlaczego Chiny, pomimo dobrego 
m aterjału żołnierskiego, podczas ostatniej wojny 
z Japonią, tak srom otną poniosły klęskę. Na to 
odpow iadam :

1. Tylko niewielka garstka oddziałów do­
tarła do nieprzyjaciela, mianowicie) tylko pułki 
z Peczili, Szangtung, Korei i niektóre cesarskie 
oddziały.

2. Oddziałom brakowało oficerów, do któ- 
rychby mieli zaufanie. — Po największej części 
oficerowie nie szli przed frontem, ale zostawali 
nieraz daleko za oddziałem.

3. Wielu żołnierzy od dłuższego czasu nie 
otj-zymalo albo żadnego, albo bardzo mały żołd.

4. Z powodu opieszałości i niedbalstwa ofi­
cerów, nie było dość amunicji w zapasie.

5. Brakowało zupełnie jednolitego przewo­
dnictwa.

6. Jakkolwiek brzmi to nieprawdopodobnie, 
niemniej jednak jest prawóziwem Wicekróla 
Lihuntschang, a zatem tego, który był najbar­
dziej zaangażowany, z umysłu odstąpili wspDl- 
dowmdzący, ponieważ spodziewano się, że w ten 
sposób najłatwiej uczynią go nieszkodliwym. 
Jego bowiem reformatorskie idee nie znajdo­
wały przychylnego przyjęcia w ograniczonych 
czaszkach mandarynów.
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cy w różnych krajach — Stosunek towarzystw 
tych do państwa (subwencja, kontrola itd. — 
W zajemna pomoc a dobroczynność publiczna.— 
Ubezpieczenia wzajemne a rządowe. — Wzaje­
mne ubezpieczenie od braku pracy. — Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy w szkołach. — Związ­
ki towarzystw wzajemnej pomocy. — Wzaje­
mna pomoc a stowarzyszenia współdzielcze. — 
Organizacja pomocy lekarskiej i aptekarskiej. — 
Wciągnięcie do wzajemnej pomocy rodzin sto­
warzyszonych.

KRONI KA.
Pan iętąjiiy o g l « i a z j i «  cieszyńskien

D j a r j u j *  l w o w s k i
S o b o t a  3 0  czerwca.
Teatr hr. Skarbka: „Flipota*, komedja. l’o- 

czątek o godzinie 7*/t wieczorem.
.P a n o ra m a  racławicka*, na placu powystawo- 

wym. od godz. 9 rano a i  do zmroku.

K a l e n d a r z .  Sobota (3 0 ) :  W spomnienie św. 
Pawła. W schód słońca o godzinie 4 minut 9. za­
chód o godzinie 7 m inui 57

Bankiet dla Nystróma odbył się onegdaj 
w Kole literackiem. Do stola usiadło przeszło 4 0  
osób, tych, którzy mieli sposobność zbliżyć się do 
miłego gościa, a naszego przyjaciela. Szereg toastów 
rozpoeZid p. K a s p r o w i c z  podmesłą przemową, 
która nadała ton całemu zebraniu i toastom. Bardzo 
serdecznie odpowiedział gość, zaznaczając, te św ia­
towy pokój oparty być może tylko na  zasadach spra­
wiedliwości i miłości, a nigdy na  bezwzględnej 
sile.

Przemawiał następnie p. S k r z y ń s k i  imieniem 
.p r a s y ;  dr. R o s z k o w s k i  imieniem uniwersytetu 

ludowego; akad. p. J a r e c k i  imieniem „Czytelni 
akadem ickiej* ; poseł S t a p i ń s k i ,  który w dłuż­
szej, z wielkim zapałem i sercem wygłoszonej mo­
wie, dał wyraz życzeniu, aby w naszem społeczeń­
stwie — mającem przecież tylu znakomitych pra­
cowników na  wszystkich polach nauki i sztuki — 
jak  najwięcej zjawiło się N y s t r o m ó w ,  pracujących 
dla oświecenia i uobywatelenia warstw ludowych; 
wrtszcie szereg toastów oficjalnych, zakończył prof. 
.1. P a w l i k o w s k i ,  prezes „Związku naukowo- 
literackiego*, staropolskiem „Kochajmy się!* . Całe 
to zebranie wywierało na sympatycznym gościu w :- 
docznie bardzo dodatnie wrażenie, skoro dopiero 
jasne , słoneczne blaski poranka, dały i jem u  i li­
cznym współbiesiadnikom nieubłagalne to napom nie­
n ie :  „czas do dom u — czas*

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
dla Galicji przeniosła asystenta pocztowego Juliusza 
Głodzińskiego z Brodów do Gródka pode Lwowem.

Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański. 
O. Jacenty Felisiak, kapłan zakonu 0 0 .  Franciszka­
nów obchodzi! wczoraj we Lwowie 29 b. m. 
t. j .  w uroczystość św. Piotra i Paw ia jubileusz. 
50-letniego kapłaństwa.

Zakład sierót hr. Skarbka w Drohowyżu ob­
chodził 27 b. m. uroczyście 25-letnią rocznicę swo­
jego is tnienia i połączył j ą  z popisem dorocznym 
wyc.howańców i wychowanie teraźniejszych. Na ju ­
bileusz ćwierćwiekowy zjechało grono dawniejszych 
wychowańców, a wzięli w nim udział także liczni 
goście ze Lwowa i okolicy.

S a m o b ó j s t t r t o  ? Dzienniki włoskie podają wia­
domość, u  Mur* wie w, rosyjski minis ter spraw  za­
granicznych, nie umarł śmiercią naturalną, lecz za­
strzelił się po gwałtownej utarczce z carem w sp ra­
wie ch ńskiej. Zdaje się na  to wskazywać rana na 
czole, oraz to, te kurjer i służący wpadli ragle  uie- 
zawołani do gabinetu ministra. Uczynili to z pew no­
ścią tylko dlatego, że usłyszeli huk strzału.

Andree uratowany? Do O rlińskiego „Loc-al 
Anzeigera* donoszą z Kopenhagi: „Pismo „Nordbo- 
ten Gourier* otrzymało z Vardó telegram, który za­
wierał tylko dwa słowa fińskie : „ Andree ura towa­
ny*. „Local Anz.* wyraża powątpiewanie, czy depe­
sza ta zawiera prawdę, gdyż jest zdania, iż tak Au 
dree, jak i dwaj jego towarzysze Fiiinkel i Stt .nd- 
berg od daw na zginęli.

Usiłowane samobójstwo. Onegdaj po po­
łudniu ukoło godz. 4. przechodzący laskiem ohok 
zakładu Inwalidów na ulicy Kleparowskiej, żołnierz 
Markus Adler, spostrzegł jakiegoś człowieka, wiszą­
cego na gałęzi. Nie namyślając się, odciął go natych­
miast i począł i ucić. Niebawem też nadszedł lekarz 
dr.  Bcvanek, któremu udało się pozornie już  m ar­
twego powrócić do życia. Zawezwano leż stacji ra ­
tunkowej, by go odwiozła tlo szpitala. Nazwiska jego 
nie zdołano narazić się dowipdzipć. bo niedoszły sa- 

.m obćjca choć żył, był zupełnie hezprzytoniny. Kumo­
szki tylko kleparowskie znały go pod nazwą „ m u ­
larza “ .

Napad. Na 2t)-letiiiego zarobnika, Michała 
Lysaka, napadło onegdaj za rogatką Kleparowską, 
dwóch jakiś tęgich chłopów i lak go okrutnie po­
bili, że tęgi i miody cldopisko, wycieńczony upły­
wem krwi z głowy, ledwie zdołał się przywlec na 
strażnicę cłową, z prośbą, by zatelefonowano po wóz 
ratunkowy. Niebawem nadjechało pogotowie ra tun­
kowe, a lekarz stwierdził u Lysaka. ni mniej,  ni 
więcej ran na głowie, jak  «, z tyci większe dłu­
gości 8 — 4 cm., inne mniejsze. Nadto miał Łysak 
liczne obrażtn ia  na calem ciele. Ponieważ Łysak 
był ńadzwy,,/,aj osłabiony, odwieziono go do szpitala. 
Zdaje się, że wyśledzono leż jednego 7. napastników. 
Ma się nazywać Józef Karpiński. Policja czyni pnpr- 
giczne poszukiwania.

Kromka brukowa. Jakaś fura przejechała 
onegdaj rano 39-letnia żonę rębacza i złamała jej 
rekę, którą musiała składać stacja ratunkowa.

Czeladnik stolarski, W łodzimierz Łom nicki, ro ­
biąc coś w pracow ni siekierą, ciął się w lewą rękę 
tak silnie, że zrobił sobie ranę na 10 cm ., którą 
opetrzyło pogotow ie ratunkow e.

Kawał pohezka wydarł onegdaj łańcuchowy bry­
tan 2-lelniem u synowi zagrodnika ze Zboisk Ger- 
czuka, Em ilow i. Oczywiście ranę tę opatrzyło także 
pogotow ie ratunkow e.

Obsadzenie biskupstw w Galicji. Ponie­
waż książę-biskup krakowski, ks. P u z y n a ,  stano­
wczo chce pozostać w Krakowie, przeto jako kandy­
datów na  arcybiskupstwo lwowskie wymieniają  ks. 
infułata Z a b ł o c k i e g o ,  administratora archidjecezji 
lwowskiej i ks. dra  B i l c z e w s k i e g o .  teraźniej­
szego rektora uniwersytetu lwowskiego. — Biskupem 
przemyskim zostanie ks. biskup P e l c z a r ,  a od n ie­
go później wyjdzie wniosek o zamianowanie biskupa 
sufragana, — Na stolicę biskupią w Tarnow ie  po­
ważnymi kandydatami s ą : ks. dr. Stanisław S p i s  i 
ks. Władysław G h o t k o w s k i ,  z Krakowa, oraz ks. 
dr. Zygm. L e n k i e w i c z ,  kanonik kapituły Iwows.

Ołomuniecki „Naszinec*, a za nim praski „Hlas

naroda*, donoszą, iż arcybiskupem lwowskim został- 
już  mianowany kanonik ołornuniecki ks". lir. P o t u  
I i c k i. Wiadomość ta jes t  fałszywą.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskicb
Podczas uroczystości jubileuszowych w Krakowi*-, 
wydział towarzystwa, zaproszony przez Uniwersytet 
Jagielloński, utworzył — jak to w swoim czasie 
donieśliśmy — „biuro prasowe* celem informowa­
nia prasy zagranicznej o znaczeniu i przebiegu ob­
chodu. Biuro to funkcjonowało we Lwowie i w Kra­
kowie o tyle skutecznie, że cala prasa słowiańska 
i zacłiodnio europejska, zajmowała się przez dłuższy 
czas tym wielkim obchodem naszym, podnosząc zna­
czenie jego historyczne i podając wszystkie szcze­
góły ważniejsze uroczystości. Obecnie wystosował
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego do prezesa towa­
rzystwa, Liberata Zajączkowskiego, pismo następują­
cej t r e śc i :

„Kraków, dnia 20 czerwca 19 0 0  r. — Szano­
wny Panie! — Mam sobie za konieczny, a szczerze 
miły obowiązek złożyć W ielmożnemu Panu z "jego 
towarzyszami gorące dzięki za życzJiwą, a nader po­
trzebną pomoc, jakiej Uniwersytet doznał od Szano­
wnych Panów  przy obchodzie swojej pięćsetnej ro­
cznicy. Jeżeli obchód ten, szczęśliwie dokonany, znaj­
duje rozgłos, a przez to posłuży do przypomnienia 
światu i tego UniwersyL tu i polsk;ej oświaty w ogól­
ności i polskiej przeszłości, a żyw itności w czasach 
dzisiejszych, będzie to w wielkiej mierze skutkiem 
i dziełem biegłej a niezmordowanej czynności lego 
biura prasowego, które Panowie ofiarowaliście się 
założyć, a prowadziliście tak dobrem sercem i um ie­
jętnie. Chciejcie Panowie przyjąć wyraz Wielkiej 
wdzięczności, jaki mam zaszczyt złożyć w imieniu
Uniwersytetu, a z nim zapewnienie, że pamięć tej
uczynności i pomocy wiecznie u nas przechowywać 
się będzie. /  Wysokiem poważaniem tltanishm' 
Tarnoicski, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.*

Z uniwersytetu lwowskiego. Pan Alfred 
Emanuel B u r z y ń s k i ,  rodem ze Lwowa, asystent 
przy katedrze anątomji na uniwersytecie lwowskim, 
po złożeniu egzaminów z odznaczeniem, otrzymał 
stopień doktura wszech nauk lekarskich.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Leon 
R e i n e r ,  koncypient adwokacki, rodem z Węgrzyc 
w W. Ks. Krakowskient, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
/.dali: panna Olga Kahoferówna ze Lwowa, Włady­
sław Nigriu ze Lwowa i Dezyderjusz Haas, urzędnik 
skarbowy z Sanoka. .

Konsulat rosyjski lwowski na G dni
zamknął swoją kancelarję paszportową Ktoby tedy 
chciał wizować: paszport, musi go posyłać do am ­
basady rosyjskiej do Wiednia.

Śluby. Dnia 2G btn. odbył się w kościele
0 0 .  Zmartwychwstańców w Krakowie ś l u b ' pana 
Kazimierza M o r a w s k i e g o ,  profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, z panną Marją C h ł a p o ­
w s k ą  z Turw i. W  orszaku weselnym, zło;o:.ym 
z najbliższych krewnych, znajdowali się :  rektor nni- 
wersytt tu, Stanisław hr. Tarnowski, Henryk Sien­
kiewicz i Edward lir. Raczyński.

Hojny dar. Hr. Helena Mierowa złożyła na 
ręce namiestnika, lir. Pinińskiego,. kwotę dwudziestu 
tysięcy koron na budowę jubileuszowego kościoła 
św. Elżbiety we Lwowie. Komitet budowy kościoła 
wystosował do lir. Mierowej pismo, w którem wy­
raża gorące podziękowanie za ten wspaniałomyślny 
i szczodry dar.

Płace emerytalne. Emerytowani urzędnicy 
państwow, ponawiają znowu zabiegi swe celem w nie­
sienia petycji o podwyższenie poborów, ustanowionych 
według norm dawniejszych obecnym stosunkom dro 
żyźnianym nieodpowiednich. W  tym celu zaprasza 
komitet lwowski kolegów na zgromad/bnie dnia G 
lipca hr. w kasynie, tniejskiem wieczorem odbyć siti 
mające. Na- porządku dziennym będzie rozprawa nad 
odpowiedzią „Stowarz. ogólnego urzędników państw 
monarcbji austr. we Wiedniu*, do którego jako r e ­
prezentacji legalnej lulano się ze Lwowa jeszcze w 
r. 199H o poparcie. Nastąpić ma także i porozumie­
nie się z komitetem krakowskim, który miał wysiać 
w zeszłym roku depnlaeję do WiĄlnia z odnośną 
petycją, jednakże nie rar/.ył zawiadomić tutejszego ko­
mitetu o przyjęciu tej deputacji i skulkai |- usiłowali. 
Ważna to i słuszna sprawa, gdy się rozważy, że 
dzięki staraniom uzyskali urzędnicy w służbie < zvnnej 
nielylko znaczne podwyższenie plac w roku IH9M 
wskut :k regulacji, ale i przedtem inne dodatki poli­
czalne do emprytury. a emeryci,  tj. zasliiżpni urzęd­
nicy w stanie odpoczynku, wetlług dawniejszego sy­
stemu iidotowuni. walczą z drożyzną artykułów spo­
żywczych i pomieszkali od szeregu lat, pobierając 
pensje małe, pozbawieni nadto dodatków-, pobieranych 
w służbie czynnej.

Samobójstwo Hermina Bartsebówna, k tó ra -- 
jak  to donieśliśmy — z rozpaczy po śmierci narze­
czonego usiłowała się otruć w hotelu krakowskim 
w Krakowie uległa zatruciu i umarła onegdaj rano 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Pożary. W Nebrybcp, w pow. przemyskim, 
zniszczył pożar 7 zagród włościańskich, wyrządzając 
szkodę na 3 0 .0 0 0  koron. Pr/yi zyną pożaru było nie­
ostrożne przechowywanie żarzących się węgli w skrzyni 
drewnianej

W  Talarach, w powieeip Samborskim, spaliło 
się 18 lim. 1 1 zagród włościańskich. Ogień wznie­
ciły dzieci, bawiące się zapałkami,

W  Rzepińcach, w pow. buczackim, zniszczył 
pożar 4 zagro ly włościańskie.

Awantura o Pytlasińskiego. Wiedeń ml 
kilku dni hawi się walką atletów w cyrku Bnscha. 
Tłumy publiczności z największą uwagą śledzą prze­
bieg walki, podziwiają sztukę łamania sobie wzaje­
mnie1 kości według z góry uchwalonych prawideł i 

i zakładają się. kto ostatecznie weźmie wielką nagro- 
1 dę. Walka rozstrzygnie się dopiero w ostatnich wie- 

czorach, po wyeliminowaniu tych. którzy przedtem 
trzvkrotnie zwyciężeni będą. „Nasz wielki* Pytlasiń- 

1 ski w każdym razie stanie do rozstrzygającej walki, 
gdyż dotąd był zawsze 7Avycięzcą. Nie m am y w pra­
wdzie zbyt nich w tym kierunku ambicyj, a jednak 

■ nie  rozumiemy, dlaczego dzienniki niemieckie począ- 
; tkowo nazywały poczciwego Pytlasińskiego konse­

kwentnie „der Russe*, skoro 011 sam już  przy p ier­
wszych nominacjach zaprotestował przeciwko wcią­
gnięciu go do listy, jako „Pytlnsiński — Russland* 
i podał się za rodowitego Warszawiaka. W ostatnich 
dniach, widocznie na żudanie Pytlasińskiego, zaczęły 
pisma wiedeńskie nazywać go Polakiem.

W środę wieczorem powstała w cyrku o Pytla­
sińskiego w ielka awantura. Mianowicie po ogłoszeniu, 
że Pvtlasiński zwyciężył Holendra van der Bt-rga, 
publiczność, szczególniej na galerji, która trzymała 
stronę pokonanpgo siłacza, zerwała się z miejsc, za­
pełniła arenę i uniemożliwiła dalsze zapasy. Najcha- 
rakterystyczniejszem jest to, że Pytlnsiński z van der 
Bergiem tymczasem w garderobie rozmawiali w naj­
lepszej zgodzie, a Pytlasiński nawet przyznawał, że

publiczność m a rację, gdyż sędzia dal znak do przer­
wania walki, zanim on zdołał całkiem pokonać van 
der Berga.

Bezczelność buiszowska. W  zeszłą niedzielę
24 bm. udało się kilku młouych ludzi, akademików 
i urzędników, do lasku brzuchowickiego, aby za­
czerpnąć lam świeżego powietrza. Na drodze spo­
tkali czterech pijanych burszów, w burszowskieh 
czapeczkach, którzy śpiewali nieprzyzwoite piosenki 
niemieckie. Zoczywszy owych akadeiniików bursze 
przystąpili do nich i usiłowali ich skłonit , aby wraz 
z nimi śpiewali i poszli do restauracji.  Akademicy 
odmówili zupełnie grzecznie, na co wówczas wy­
stąpił bursz Ring, nie umiejący po polsku, a ba­
wiący chwilowo we Lwowie w gościnie 11 lwow­
skich burszów z I.eopolji i począł sypai obelgami. 
Cłicąc uniknąć awantury akademicy odeszli, a - w ó w ­
czas' Ring rzucił za nimi obelgę, obrażającą naród 
polski. Tego już  było za dużo, W  akademikach za­
grała krew i p. Ring za obelgę otrzymał kilkana­
ście policzków. Ring wyzwał akademików i we 
czwartek przyszło do pojedynku na pałasze miedzy 
nim a p. C. W  pojedynKU p. C.; odniósł dość ciężką 
ranę, a  Ring wyszedł bez szwanku.

Szkoda, że akademicy ci dali bezczelnemu 
burszowi satysfakcję honorową. Za obrazę naro­
dowości polskiej przez wstrętnego bursza, ba>’dzo 
słuszną odpowiedzią były policzki, a dalszą satysfakcją 
dla niego powinny być kije. Szkoda przelewać krew 
w walce 7. tak podleni, indywiduami, które w bez­
czelności swej miotają na naród nasz obelgi.

Zresztą, o ile przypominamy sobie, na jednym 
z wieców akademickich zapadła uchwała, iż akade­
micy nie dają satysfakcji członkom lw o Y v sk ie j  Leo- 
polji. Należało zastosować się do tej uchwały.

Otruty przez synowę. W  wiosce Heinzen- 
dórf na Morawach, zmarł nagle 64-letni handlarz 
starzyzną, Józef Hanisch, wśród symptomów otrucia. 
Ponieważ obdukcja sądowa potwierdziła przypuszcze­
nia, zarządzono ścisłe dochodzenia, których rezulta­
tem było aresztowanie synowej zmarłego, Teresy 
Han schowej, którą liczne poszlaki silnie obciążają. 
Pobudką zhrodni była prawdopodobnie chęć prędszego 
zawładnięcia spadkiem, którego się po starym spo­
dziewano.

Biedne Indje. Indje nawiedziła nowa klęska. 
Nie dość głodu, który w całych Indjach poczynił 
olbrzymie spustoszenia, teraz przybyła jeszcze cho­
lera. Jak do „Koeln. Z tg .“ donoszą, cholera szerzy 
się w Indjach w okropny sposób, a najbardziej 
w Sim ea Trupy ludzi, nie pogrzebane i wystawione 
na łup sepów, walają się po polach. Ludzie obozują 
pod golem niebem. Chorych nikt nie pielęgnuje 
7, obawy przed zarazą. Z tego samego powodu leż 
nikt trupów nie grzebie.

Wynik głosowania we Włoszech. Z Rzy­
mu donoszą: Centralny urząd statystyczny ogłosił
wyniki głosowania podczas najnowszych wyborów: 
Opozycja skrajna zyskała 4 4 5 .5 3 4  głosów (radyka­
liści 11 0 .2 0 8 ,  republikanie 3 1 3 .6 4 5 ,  socjaliści 
215  8 44).  Opozycja wiernokonslytucyjna zyskała 
3 0 3 .8 9 1  głosów. Razem opozycja otrzymała 7 4 9 .4 8 5  
głosów, Kraj tedy w swej większości jest opozycyjny. 
Te cyfry skłoniły generała Pellonjj do prośby o dy­
misję.

Żydzi na wilegjaturze. Z Warszawy dono­
szą: Spraw a mieszkania żydów na letnich mieszka­
niach, na terytorjach włościańskich, została ostate­
cznie ułożona w ten sposób, iż urzędy gminne ze­
zwalają na  osiedlenie -się rodzin żydowskich p o d , 
warunkiem , że te nie fięira prowadziły żadnych pro­
cederów i że pobyt ich ni£ przeciągnie się po za 
termin przyjętego sezonu wilegjatury.

Straty  angielskie w wojnie z Transvaalem, 
wynosiły wetlług ostatnich wykazów angielskiego 
ministers twa wojny, po dzień 9 bm. 18 .702  ludzi. 
Mianowicie, na polu bitew padło 2 3 5  oficerów i 
2 2 8 3  żołniarzy; z ran zmarło G3 oficerów i 551 
żołnierzy: choroby zabrały 112 oficerów i 3 0 0 9
żołnierzy. Rannych było 77rt oficerów i 1 0 .1 03  Zol 
nierzy, a do niewoli dostało się 186 oficerów i 
44KG żołnierzy. Stosunkowo najwięcej przerzedziły 
szeregi angielskie — choroby. W  ostatnich dniach 
14 padło w bitwach 175 ludzi, zmarło zaś rów no­
cześnie z powodu chorób rozmaitych 558 .

Zbrodnia na morzu. /  H am burga donoszą, 
że załoga parowca „Escano* zbuntowała sic w dro­
dze 7. Malitbog (na Filipinach) do Pinteran. zam or­
dowała właściciela okrętu, jego zięcia, kaoitana i dwu 
oficerów, a zrabowawszy gotówkę w kwocie około 
4 0 .0 0 0  dolarów, umknęła, zatapiając równocześnie 
statek Leży 011 teraz głęboko na dnie morza, ob­
ciążony ładunkiem, składającym się z więcej niż stu 
ton ryżu.

„Dziennik Polski" prenumerować i po 
jedynczo kunować można w sklepie korzen­
nym p. Czarneckiego, ulica Łyczakuwska.

’ Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św 
Anny  (ulica Akadem icka  1. 10) o tw ar ty  d l a  p a n ó w  
od godziin  (» 9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo­
rem, d l a  p a  ń od godziny 9 12 w południe,  l - e k  r y j  
p ł y w a n i a  udziela egzam inow any  nauczycie l Kąpiel
25 cl. w abonam ent"!1 20 ct.

* R e p e rte a r  te a tra ln y . T ea t r  tir. Sk.irl.ka.  Mz;s 
w soliotę „Flipota* , komedja w 3 ak tach  Lemaitre . 
B e n e tu  i p rzedosta tn i  występ  Kazimierza K a m i  ń- 
s k i e g o :  w niedzielę „W alka  motyli*, kom edja  Suder-  
m ana .  Osta tn i  wys tęp  Kazimierza K a  in i ń  s k i e g O;

* CelOSMIim. T e a t r  rozmaitości pod dyrekcją  E r n e ­
sta T liorna .  Od IG czerwca ńnwy wspan ia ły  program. 
Codziennie  przedstaw ienie .  Co p ią tku  Higli-I ife p rz e d s ta ­
wienie. W niedziele i świę ta 2  przedstaw ienia .  Rodzina 
Dayton,  na js ław nie jsza  w święcie trupa ze swojemi ka- 
1 yjskieini igrzyskami Lianę d ’Amiroff, jeżdźczyni w \ ,.- 
szej szkoły na własnym koiuiC Największy am erykańsk i  
Bioskop. T ru p a  Marcell i  (S osób) najznakomitsi  a k t *  
baci świata .  Niezapominajki',  sensac.  k w ar te t  wokalny i 
w. i. Bilekr w c z e ś n i e j s i  do nabycia u loiirze dzienników
p. 1’lohnn.

* Z „Sokoła*. W  niedziele dnia 8 lipca h. r. u r z ą ­
dza „Sokół* lwowski wypierzkę do Gródka. Wyjazd ze 
Lwowa nas tąp i  z r a n a  o godzinie  9 min. IG czas miejski,  
poczem zwidzenie fabryki w C.zerlanach, p ipnłitdifiu ćw i­
czenia g im nast  yczne i festyn. Pow ró t  dn Lwowów o go ­
dzinie t() m in n l  21. Wpisy przyjmuje b iuro TowarzysIwŁ 
najdalej do p ią tku  dnia G l ipcą h. r.

* Otrzymujemy pism o n a s l ę p u j lć e  : W skutek  k o m e n ­
ta rza  zamieszczonego w nr. 176 Jego cennego  pisma, w 
-prawie p. Ja n a  Duczyńskiej;  , proszę najuprzejmiej  Wgo 
Puna o łaskaw e umieszczenie  tych kilku s łów :

O świadczam  stanowczo. 'j:e nikogo nie upoważni dcm 
do czynienia  *]uki<:!ikulktviek spros tow ali  w -sprawie p. 
Jana  Duczyńskiego.

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego SByumku.
X>Klinimi Oihcan"

wfc.se. kopalni nafty w Schodniey .

odnoszące się do dwu ostatnich zbrodni, a try­
bunał skazał ją. na (1 miesięcy ciężkiego więzie­
nia z postem co 14 dni. Prokurator zgłosił od­
wołanie od niskiego wymiaru kary, oskarżona 
ją natomiast przyjęła i rozpoczęła już odsiady­
wanie.

Izba sadowa.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  29 czerwca.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go interpelował na wezorajszem posiedzeniu 
rady dr. S t a r c z e w s k i  przewodniczącego, 
dlaczego w piątek 29 b. tn. w święto uro­
czyste, będzie się odbywał targ na bydło; a na­
stępnie w s, rawie ofert na roboty malarskie 
w nowym teatrze. Oferty wnieśli: Bromilski i 
spka i Bracia Domańscy i spka na 2789 kor., 
pomimo to otrzymał roboty malarz Fleck, któ­
rego oferta była droższą o 206 kor Sprawa ta 
została załatwioną w komitecie teatralnym.

Wiceprezydent p. Michalski wyjaśnił, że w 
rzeczywistości oddano roboty malarskie droższe­
mu oferentowi pod warunkiem jednak, że obni­
ży ofertę o 234 k. Bliższe wyjaśnienia w tej 
sprawie obiecał dać p. wiceprezydent Michalski 
na najbliższem posiedzeniu rady.

R. prof. D z i e ś I e w s k_i referował sprawę 
ustanowienia taryf, za udzielenie światła ele­
ktrycznego stronom prywatnym, Uchwalono bez 
dyskusji warunfei połączenia realności z siecią 
miejską elektryczną, jakoteż ustanowiono m a­
ksymalne ceny za światło elektryczne: 8 gr. za 
2 lampy na godzinę. Takie same ceny są w 
Wiedniu.

R. dr. Ć w i k l i ń s k i  referował sprawę or­
ganizacji szkoły wydziałowej im. kr. Jadwigi i 
postawił następujące wnioski |

L Szkołę wydziałową im kr. Jadwigi orga­
nizuje się począwszy od 1 września 1900 r. ja ­
ko zakład naukowy żeński imienia król. Jadwigi 
we Lwowie.

1L Zakład ten będzie obejmował pod je­
dną dyrekcją:

a) szkolę wydziałową sześcioklasową, połą­
czoną na razie ze szkoł.ą pospolitą żeńską 4- 
klasową,

b) kursa dopełniające o kierunku prakty­
cznym, mianowicie:

1. jednoroczne oddziały szkoły robót rę­
cznych kobiecych;

2. dwuletnią szkołę handlową żeńską;
8. szkołę gospodarstwa domowego.
III. Uchwala się załączony projekt statutu, 

określającego szczegóły organizacji tak szkoły 
wydziałowej, jak kursów praktycznych dopełnia­
jących, oraz plan nauk, mających obowiązywać 
w 3 klasach wyższych szkoły wydziałowej.

IV. Należy odnieść się do rady szkolnej 
okręgowej, aby wyjednała zatwierdzenie rady 
szkolnej krajowej tak dla statutu, jak dla planu 
dla 3 klas wyższych szkoły wydziałowej, o ile 
tenże odbiega od planów naukowych, wydanych 
w r. 1896 przez radę szkolną kraj.

V. Organizacja nowa wejdzie w wykonanie 
stopniowo, m ianowicie:

a) w szkole wydziałowej otwartą zostanie 
z dniem 1 września 1900 r. klasa IV. wydzia­
łowa wedle nowego typu, w rok później klasa
V i t. d. __

4l) w szkole handlowej otworzy się z dn.
1 września 1900 r. kurs pierwszy, w rok pó­
źniej kurs drugi. Dodatkowo rada miejska 
uchwali ponowić wniosek do sejmu o przyzna­
nie subwencji i wnieść podanie do ministersfwa 
oświaty o subwencję na rzecz tej szkoły.

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa dy­
skusja, w któiej zabierali głos r. Soleski, dr. 
Roszkowski, dr. Ciesielski.

R. Soleski postawił wniosek o odroczenie 
tej sprawy aż do chwili, kiedy sejm i minister­
stwo odpowiedzą, czy dadjjj subwencję. W gło­
sowaniu przeszedł wniusek r. Soleskiego.

Na leni zamknął wiceprezydent Michalski 
wczorajsze posiedzenie.

K r a k ó w  28 czerwca. 
(Nałogowa podpalaczka).

Wczoraj w południe około godziny pół do 
3 zapadł wyrok w procesie Mnrji Mnjównej 22 
letniej dziewczyny wiejskiej, oskarżonej o nało­
gowe podpalenie, gwałt publiczny i blu/niorstwo. 
Sędziowie przysięgli polu ierdziii tylko pytanie

Wyścigi konne we Lwowie.
We wczorajszym trzecim dniu wyścigów, 

mimo prześlicznej pogody, udział publiczności 
był bardzo nieliczny. Nawet loża członków to­
warzystwa wyścigowego, świeciła dość pustkami 
Wszystkich biegów było sześć.

Bieg I., hr. Alfreda Potockiego. Moinoral- 
Stakes. o nagrodę towarzystwa 1.200 kor.,
7. których 800 k. zwycięzcy. 800 k. drugiemu. 
100 k. trzeciemu koniowi — mela 1.600 mir. -  
biegały 4 konie. Przybyły: 1. Osk. lir. Poto­
ckiego „Pielgrzymka", 2. Ign. Zaugena „Orto- 
lnn“, 8. WTład. Schindlera „Lencia".

Totalizator 10 : 15 kor.
Bieg II. zachęty z przeszkodami, dl.-i koni 

półkrwi. Nagroda To warz. wynosiła 1000 kor., 
z których 6:30 k. zwycięscy, 250 k. drugiemu, 
100 k. Irz.eciemu koniowi; nuda wynosiła 8.600 
mir. Biegały tylko 2 konie: 1. podpor. Rother- 
manna „Budrys III.". 1. ze stada Ostaszewskiego 
„Gibraltar".

Totalizator 10 : 18 kor.
Bieg III. stanowiła nagrodę rządowa w kwo­

cie 6000 kor. dla zwycięscy, daiej nagroda 2000 
k., z których 1000 k. drugiemu. 660 k. trze­
ciemu. 40(' t. czwartemu koniowi. Mela 2.400 
mtr. Biegało 5 koni: 1. lir. Stan. Siemieńskiego 

! „W aćpau". 2. Wlad. Schindlera „Biegunek", 
' 8. lir. Oslt. Potockiego „Omius". 4. WfAd. Tr/.e- 

eieskiego „Dreyfus If.“.
„Paula" lir. Stan. Siemieńskiego i „Kur- 

maclier" Mścisl. Zakrzewskiego pozostały bez 
miejsca.

Totalizator 10 : 12 kor-.
Bieg IV. Chorost.kowski z płotami o nagro­

dę 2000 kor., ofiarowanych przez Wilhelma hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego. z których 1000 kor. 
zAweięzcy, 4.50 kor. drugiemu, 3.50 kor. trze­
ciemu. 200 kor. czwartemu koniowi. Meta 8800 
mtr. Biegało 5 koni: I) hr. Stari. ' Siemieńskie­
go jako „W alkiire"; 2) Wład. Schindlera „Pług* : 
8jf Mark. Guy de BoislieberUa „Dylągówka."

Totalizator 10 : 24 kor.
Bieg V. klasy II. przychówku stad półkrwi 

o nagrodę Towarzystwa 1000 kor., z których 
638 kor. zwycięzcy, 2.50 koron drugiemu, 100 
kor. trzei ieimi koniowi; meta 2000 mtr. Biega­
ło 8 konie: 1) ze stada Ostaszewskiego „Xer- 
xcs* ; 2) tegoż samego ,.Li<ho bez szlarki"; 8) 
ze si.ida Czarnokonieckiego „Plaything".

Totalizator 10 : 15 kor.
Bieg VI. myśliwski o nagrodę Towarzystwa 

11)00 kor., z. których 6.30 kor. zwycięzcy, 230 
kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi;

meta 3200 mtr.,. wzięło udział 2 konie: 1) Wal. 
Stawiarskiego „Rezeda"; 2) podpor. Rolerman- 
na „Budrys III".

Totalizator 1 0 :  16 kor.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Z kolei. A u s t r j  a o k o - r u m u ń s k i ru c h  

o s o b o w y .  Dyrekcja kolei państwowych ogłasza: 
Z ważnością od 1 sierpnia 1900 .  wchodzi w życie 
now a taryfa dla powyższego ruchu.

Tein samem utraci obecnie obowiązująca taryfa 
z 1 czerwca 1897 swą ważność.

A 11 s t r j  a c  k o - w ę g  i e r  s ko  - r o s  y j  s k i r u c h  
g r a n i c z n y .  Dyrekcja kolei państwowych ogłasza: 
Z ważnością od dnia 1 lipca 1900 , wchodzi w ży­
cie dodatek I do taryf, istniejących dla przewozu 
poszczególnych artykułów pomiędzy austrjai kiemi 
i węgierskiemi stacjami z jednej, a Rosją z, drugiej 
strony

Małżeństwo arcyhsipcia Franciszka 
Ferdynanda.

(Telegramy „Dziennika Polskiego")
W i e d e ń  29 czerwca. Dzisiejsza „Wiener 

Zeitung" zawiera urzędowe ogłoszenie odnvt°go 
wczoraj w Btirgn aktu państwowego i podaje 
uroczystą deklarację, jaką areyksiążę Franciszek 
Ferdynand Usterreich-Esłe przy tej sposobności 
złożył. Deklaracja ta brzmi, jak następuje: My 
nrcyksiąże Franciszek Ferdynand Karol Ludwik 
Marja Ósterreich-Este etc. etc. oświadczamy, że 
jest naszem silnent i dobrze rozwazonem posta­
nowieniem, połączyć się węzłem małżeńskim 
z wysoko urodzoną hrabianką Zofją Marja Jó­
zefiną Albiną Chotek z Chotkowa i Wagnina. 
damą wysoko szlacheck>ego zakonu „Krzyża 
gwiaździstego", córką zmarłego tajnego radcy i 
szambelana jego cesarsko i królewskiej apostol­
skiej mości Bogusława hr. Chotek z Chotkowa 
i Wagnina, oraz jego również w Bogu spoczy­
wającej małżonki Wilhelminy, urodź, hrabianki 
Kinsky z Vehinie i Tetfcau, damy nałacowej — 
W tym celu przestrzegając od dawna istniejącej 
w domu arcyksiążęcym tradycji i wiążących nas 
ustaw domowych, prosiliśmy o zezwolenie jego 
cesarskiej i królewskiej apostolskiej mości cesa­
rza i króla Franciszka Józefa J., naszego dostojnego 
stryja, jako najdostojniejszego naczelnika całego 
domu. Jego cesarska mość raczył nam togo 
zezwolenia udzielić, dając tern ponowny dowód 
swego najłaskawszego i najżyczliwszego usposo­
bienia.

Zanim jednali do zawarcia tego rnałżeń- 
stvva przystąpimy, czujemy się zniewoleni, po­
wołując sie na powyżej wspomniane ustawy 
domowe naszego najdostojniejszego domu. któ­
rych przepisy my jeszcze szczególnie ze względu, 
na obecnie zamierzone przez nas małżeństwo 
w całej osnowie uznajemy i jako obowi jzująee 
przyjmujemy. — stwierdzić, że nasze małżeń­
stwo z liraoianką Zofją Chotek, nie jest mał­
żeństwem równem (ebenhiirtig) tylko .morge- 
natycznem i jako takie obecnie i po wsze czasy 
ma być uważane. Z tego powodu ani naszej 
pani małżonce, ani z łaski Bożej oczekiwanym 
z tego małżeństwa dzieciom i ich potomkom, 
nie należą się i roszczone przez nich być nie 
mogą, ani prawa ani honory, ani tytuły ani 
godła, ani przywileje i t. d., które należą się 
żonom równym, tudziez potomkom, pochodzą­
cym z małżeństw równych.

W szczególności uznajemy i ogłaszamy 
jeszcze z naci ikiem, że naszym z powyższego 
małżeństwa pochodzącym dzieciom i ich po­
tomkom. ponieważ nic są członkami najwyższe­
go domu, nie przysługuje prawo do następstwa 
tronu w królestwach i ki.ijnch. reprezentowa­
nych w radzie państwa, a zatem lakże w duchu 
artykułów I i II ustawy z. r. 1723, w krajach ko­
rony węgierskiej potomkowie ci pozbawień1 są 
prawa następstwa tonu. Obowiązujemy sie na­
szem słowem, że ohecne oświadczenie, którego 
znaczenia i wielkiej doniosłości jesteśmy zupeł­
nie świadomi, po wsze czasy zarówno dla nas. 
jakoteż i dla naszej małżonki, niemniej dzie. i 
naszych, z tego małżeństwa poehodz.ących i ich 
potomków, jest tciążące i że lńgdy nie spróbu-’ 
jemy ani obecnego naszego oświadczenia od­
wołać, ąłti nic przedsięwziąć takiego, roby dą­
żyło do osłabienia, albo zniesienia mocy obowią­
zującej niniejszej deklaraeji. To oświadczenie 
obecne, w 2 równohrzmiącyeh ułożone egzem­
plarzach, myśmy podpisali i zaopatrzyliśmy na­
szą arcyksiążęcą pieczęcią. Dau w R ieduiu 28 
czerwca 1900.

Przy akcie uroczystym, oprócz arcyksiążąt, 
obecni byli między innymi następujący tajni 
radcy: kardynał-biskup Sclilauch, prezydent h y- 
bmiału Habietinok. marszałek kinjowy Czech ks. 
Lobkowitz, prezydent trybunału administracyj­
nego Schónborn, ban kroacki Kuen H“dervarv. 
prezydent izby obrachunkowej hr. Gntilseli, m ar­
szałek morawski hr. \ eltor, marszałek szląski lir. 
Larisch, namiestnik hr. M cyeldt, prezydent izby 
panów ks. Windischgraelz, namiestnik lir, T‘ u - 
thon, prezydent wspólnej izby obraeli. hr. Ple­
ner, marszałek Galicji lir. Stan. BadeuL węgier­
ski marszałek nadworny Ludwik Apponyi. na- 
miesmik Czech lir. C.oudenlioye. namiestnik Ga­
licji hr. Piuiński, prezydent kraj. hr. łlcin, pre­
zydent lwowskiego sądu wyżs/,; TtbouSuńkl. lir. 
Karol Larickoroński. lir. Edward ( '.hołoniewski. 
członek izby panów Hr. Madeyski. jjd.

W i e d e ń  29 czerwca. Jak „Frentdenblall“ 
.się dowiaduje,'-cesarz w przemowie swej do zgto- 
madzonyeh przy złożeniu przysięgi areyksięeia 
Franciszka Ferdynanda oświadczył, że zwołał 
członków swego domu, tajnych radców i mini­
strów. ponieważ odbywa się uroczysty akl, któ­
ry dla domu panującego i dla państwa ma 
wielkie znaczenie. Areyksią^ę^ idąc za popędem 
serca, prosił cesarza o pozwolę nie poślubienia 
hrabianki Zofji Chotek. Z milośi-i dla bardzo 
ukochanego synowca, cesarz udzielił tego ze­
zwolenia. Przedtem jednak areyksiążę złoży de­
klaracje i potwierdzi przysięgą, że małżeństwa 
tego nie uważa jako równe, tylko jako rnorga- 
natyczne. Hrabianka ( 'botek pochodzi wprawdzie 
ze szlachetnego, ale nie równego rodu. W my<l 
postanowień ustaw domu panującego, małżeń­
stwo to tylko, jako morganatyezne, może być u- 
ważane. Areyksiążę przysięgnie, że zarówno jegn 
małżonce, jak i dzieciom z tego m.dżeństwa, tu­
dzież ich potomkom nie przysługują żadne pra­
wa. należne małżonkom równym i dzieciom, po­
chodzącym z małżeństwa równego.

W i e d e ń  29 czerwcg-„„„Wiencr-Ztg." o

Niezwykłej  dobroci 414 butelkę po 5 0  centów

naturalne wigierskie wino stołowe * * “ “ ± 5  L s r ó " ' JAN MUSZYŃSKI L W Ó W
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Najodpowiedniejsze do G ieshublerar 

wody sodowej, wody zwykłej,  
jakoleż i do codziennego u ż y t k u .
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g lasza  o p is  u ro czy s teg o  a k tu  p a ń s tw o w e g o ,  z 
okazji  m a ją c e g o  n a s tą p ić  ś lub u  a rc y k s .  F ra n c i s z k a  
F e r d y n a n d a ,  o raz  p o d a je  w  d o s ło w n e m  b r z m ie ­
niu  o św iad cz en ie  a rcyks ięc ia .

W i e d e ń  2t» cze rw c a .  Ś lu b  a rcyks ięc ia  
F ra n c is z k a  F e r d y n a n d a  z l i ra b ia n k ą JG lio te k ó w n ą  
o d b ę d z ie  się w niedziele  o g. 11 r a n o  w k a p l i ­
cy zan ik o w e j  w  R e ic h s ta d z ie .  ( łoroinnnji ś lu b n e j  
d o k o n a  dz ieka n  re ic l i s ta d /k i  ks. Wr1111. R ickisch, 
w asy s ten c j i  g w a r d j a n a  z a k o n u  0 ( ). K a p u c y n ó w  
L a m ia  i zn a jd u ją c e g o  sit; w o rsz ak u  a rcyksiężnej 
M a r i i  T e re sy ,  m a c o c h y  a rcyks ięc ia  O. A n d rz e ja  
z z ak o n u  0 0 .  K a p u c y n ó w .  O p ró c z  rodz iny ,  bo­
dzie  n a ^ ś lu b ie  b u rm is t r z  I t e ic b s la d lu  L iebich  i 
s t a ro s t a  z L ipy  R ayer .  P o d cza s  ś lu bu  .śpiewać 
bodzie  n a  c h ó rze  icwarlel,  p o d  b a tu t ą  n a u c z y ­
ciela re ie lts ladzk iego ,  p . N e u l ia u s e ra .  P o  ślubie  
o d b ęd z ie  sie śn i a d a n ie ,  w  k tó ren i  o p ró c z  ro d z in y  
na jb l iższe j w ezm ą  udzia ł  ks. L am el i p. L ieb irh .  
P o  ś n i a d a n iu  a rcy k s iąż ę  z żoną  sw ą  odjt dzie do 
sw eg o  za m k u  K on op isz t .  N a  ś lu b  p rz y b ę d ą  p ie r ­
wszy o c h m is t rz  d w o ru  ks. L ie c h te n s te in ,  a n  v- 
książęfa  O t to  i F i r d y r i a u d  K arol,  o ra z  liral p n y  
m łod e j  lir. W o lfg a n g  C h o lek .

Powstadie Bokserów w Chinach.
(Telegramy ..Dziennika Polskiego").
W i e d e ń  29  ezo iw ca .  Do „Poli t .  G orrcsp .*  

d o n o sz ą  z T o k io :  -Taponja p o s ta n o w i ła  z m o b i­
l izow ać j e d n ą  d yw iz je  Iw o ie l i  wojsk , a b y  sp r o -  
s t a ć  k o m p l ik a c jo m ,  ja k i e  m o g ą  w y n ik n ą ć  z o b e ­
cn ego  w  p ó łn o c n y c h  C h in a c h  p o ło żen ia ,  k tó r e  
s t a j e  się c o raz  b a rd z ie j  k ry tycznern .  Z a rz ą d z e n ia  
te g o  n ie  m o ż n a  j e d n a k  b y n a jm n ie j  u w a ż a ć  za 
o d s tą p ie n ie  od  poli tyki,  j a k ą  p ro w a d z i  J a p o u ja  
sp ó ln ie  z in n em i m ó c a r s tw a m i  od cTWfifi \vy- 
Imcliu o b e c p e g o  p o w s ta n ia . .  bokse ró w  w C h i­
n a c h .  Do lego  s a m e g o  o rg a n u  d o n o sz ą  z L o n ­
d y n u ,  że n ie  zgadza  sie z p r a w d ą  w ia d o m o ś ć .  
, ak o b y  J a p o n i i  d a ła  in ic ja ty w ę  do  z w o ła n ia  
k o n fe ren c j i  m o c a rs tw  in t e r e s o w a n y c h  w C h in a ch .  
F a k te m  jes t  n a to m ia s t ,  żo rząd  j a p o ń s k i  w y s to ­
s o w a ł  z a p y ta n ie  d o  m o c a r s tw ,  czy w o b e c  co raz  
b a rd z ie j  w ik ła jąceg o  się po łożen ia  w C h in a c h  
n ie  u w a ż a ły b y  na czasie  w y po w ied z ieć  sw eg o  
z d a n ia ,  ja k ie  n a le ż a ło b y  p rzed s ięw z iąć  dalsze 
k rok i  celem o s iągn ięc ia  sp ó ln e g o  postępowcania.

S i m l a  2 9  cze rw ca .  Dla Cliin  p rz e z n a c z o n e  
s iły  w o je n n e  s k ł a d a ją  się ■/. 2 m  o f ice rów , BOB 
p o d o l ic e ró w  i 9 4 4 0  żo łn ie rzy  w ojsk  r e g u la rn y c h ,  
tudzież  7 i 7 0  o ficurów  i żo łn ie rzy  n rm ji  ko lo ­
n ia ln e j .  Do t r a n s p o r t u  w ojsk  d o d a n o  12S0 koni. 
2 0 0 0  m u łó w .  <> dzia ł p o to w y c h  i 11 d z i a P M a -  
x im a .

B e r l i n  29  cze rw ca .  „D iu ro  W olffa  “ o g ła ­
sza t e le g ra m  szefa e sk a d ry  k rą ż o w n ik ó w  z T a k u  
p o d  d a tą  2 0  lun., że p rzy  odsieczy T ie n t s in u  
2.4 b m .  oficer n iem iecki F ried r ich  i dzhisięcin 
żo łn ierzy  n ie m ie c k a  li pon ieś li  .- mit cc . a  2 0  żoł­
n ie rzy  niem ieck ic li  o d n io s ło  m y .  Ż o łna  i / c  n ic-  
m ieeey  walczyli p rzez S gt/dzin.

B e r l i n  19 c z e rw c a . -T e le g r a m  z S z a n g a ju  
d o  n ie m ie c k o  - az ja ty ck ieg o  D anku  p o w ia d a ,  że 
i c l a t j e  o w y p a d k a c h  w T ie n t s in i e  są b a rd z o  
p rz e s a d n e .  Z rz ą d z o n e  ta m  szkody  są w ogó lc  n ie -  
zn aczne .

W a s z y g r t o n  2 9  czerw cu  W ed le  e o n u  
de t i ia  poc lio dząceg o  od  id m ira ła  K . m p f a  /  <7ih ..  
w y lą d o w a ło  d o ty c h c z a s  . cfkołS 12 .000  w ojsk  
m i ę d z y n a ro d o w y c h .  W y s ła n y  w c zo ra j  z Manilli 
d o  C h in  pułk  a m e r y k a ń s k i  liczy 9 9  o fice rów  i 
1291 sz e rego w ców .

8 / a n g h a i  29 czerw ca .  W ic e k ró l  N a u -  
k inn  o t r z y m a ł  rozkaz  z a w ia d o m ie n ia  lnie,-c/y. li

konsulów7, że posłowie państw zagranicznych w 
Pekinie, nie są zgoła narażeni na jnkiebądź nie- 
heźpieczeńsl wo.

L o n d y n  29 czerwca. W’ izbie gmin o- 
św7iadczył sekretarz stanu Rmdrirk. że wedle 
otrzymanych wiadomości nie można już wcale 
powątpiewać. iż admirał Seymour wydobył się 
szczęśliwie /. nudni  i pourócd do T.enłsinu.

Z Szanghaju donoszą, do tul. dzienników, 
że komunikacja kolejowa z Ti.-nlsinem, tylko 
w ezośei pr/,v wrócoi ia

W i e d e ń  29 rz.-j Wca. Podług telegra li­
cznych donieś.eii, nkrei ,.(fesaiy.fiwa i królowa 
Marja Teresa" w.-zoiaj przybył do Port Said i 
l<AtE>- samego dnia do \deii. Okol
„Dunaj" pi zybyłj u o/ore j dglhiliia.  ( )kręl ,,/eri- 
la “ przy&yl z, ( iziji do Tak... Na pokładzie 
W.zyslko z Irowe.

B e r l i n  29 tzęrw.-a. liimy.) Wo!J#i donosi 
Z Siiangajn pod datą onegdajsz.-i Podług do­
niesień z < izifu. siu żohii<iKi:v japońskich pr/.y- 
bvło do Taku. Ala lam prz/hyć josze?,.' '2080 
Japończyków i 1 bal.iijori piechoty iran.-liski.

B e r l i n  a f t  e z e r w e a .  S z e f  i s k a . l r y  h i e m i e -  
ck i .  j d o n o s i  z T a k u  2 t i  'Pm .,  że  p o s ł o w j e  o b c y c h  
m o e a c s t  w z n a j d u j ą  » ie  k o ł o  ' P i. ■ 111 si i n i .

•lak donoszą ehrześęjrfirie. 2-i b. ii i. w alka 
w7 Tieiil.siiiie jeszcze k w a ła .  
u fo r ty f ik o w a n y  jest jes F/e \y 
czy'sów.

L o n d y n  29 c,»rwen. 
donos; z .Szanghaju poil 
' ogłoszonego przez cesnrz.Jtyę chińską' 

szczenią dowiadujemy sił ż; pałac cesa 
tlał w diiiii lii ezerwea podpalony i by 
wany przez t łumy I ihińc/.ykow.

L o n d y n  2‘.> czerwca. Doniesienie 
Reutera. Wicekról \.,iikiiiu k iągralównł 
2ó b. m. do zastępcy konsula angielska 
Szanghaju, że otrzymał reskrypt cesarski tej 
treści, iż posłowie zagraniczni w Pekinie zaży­
wają Irwałcj opieki od r/ądu oliiiiskiegp,

L o n d y n  2*9 czerwca- „Times11 donosi 
z Szanghaju pod datą wczorajszą: % ei i lu
kmj|crów wysłanych stad do Pekinu żaden nie 
]W)wrócił, .forliii Chifićzyey opitezf:za ia Iłiimnii 
Szanghaj, inni za: pod wpływem pogłosek szu­
kają znów tu schronienia.

L o n d y n  29 czerwca. „Timis* donrai z 
Jokohamy pod datą wczorajszą : Zamieszkali tu 
Chińczycy •zwrół iii się .)<> rządu japońskiego z 
petycją, ||y z pomocą mocarstw europejsku i; 
zdi tronizował ccsar/.owę chińską, .gdyż jedynie 
wtedy mógłłiy w Chinach zapanować’ spokój.

\i 'seitał m o cn o  
p o s ia d a ł  iii ( 11 ii Pi -

renadą dolno-.m strjdckiego zwiipiku śp iew ak ó w . 
O gółem  wzięło w te j m an ifestac ji około 2 (>0 (j0 
osób ; sam ych  śp iew aków  było  41)90. ( id y  cał\ 
pochód się u staw ił, a śpiewafcy w ykon a li na 
dziedzińcu zam kow ym  ksA tatę, p o ja w ił się na 
balkon ie cesarz, w  otoczeniu członków (łom u ce­
sarskiego. Z  ok ien  zam ku' p rz yp a tryw a li się 
pochodow i liczni cz łonkow ie  m a g n a l* j| i, dale j 
m in is tro w a ' G o łuchów  ki. K r ieg h a n im e r i koer- 
ber, dosto jn icy p ań s tw o w i, dw o rsew ii w o jskow i, 
wreszcie kilku człoulujw ciała dyplom atycznego, 
(lesa rz  h row adzap  pod ickę a r  ylc ag/oe M arję 
Jo Z e Ir  s taną ł ll:i ś r tf lk ll balkonu, a około liicgo 
ngrupow a li się areyksiążeta, awyksii/żne i an  y- 
księżnic/rki. Po  p o jaw ien iu  sie dw oru , rozpoczęły 
się produkcji wol;alno-m uzvkah ie.

Na jp ie rw  w yk o n an o  hym n ha low y, j podczas 
p rodukcji cesarz k ilkakrotn i!: okazyw ał sw o je  
zadow o len i.': po ukoii/zeum  serenad , zeszedł
cesarz, p row adź .. a rcy księżnę M a r ą  .io/.rfe na 
dziedziniec zam kow y, gdzie zo.-dali mu pi/.edsta- 
w ien i k ierow n icy dolno-aii:drjaci;i('go  zwiąi/.ku 
śp ic, ików (iesarz dziękował k ilkakrotn ie  prozę - 
den lo w i owego zw iązku za patrjo lyczną o w a c j i . 
zaszczycił p rzem ow ą członków  wydziału  zw iązku, 
porzem  z a rcyks irż iią  M if iją  Jozefa i z. w szy­
stk im i członkam i dom u cesarskiego udał się 
z dziedzińca na ulice, ą l y pi wpatrzyć sie defi­
ladzie korow odu z pm bodn iam i. M o n a n li"  po- 
w ilan o  grzm iącym i oki y k a m ,1 P rezyd en t zwią- 

e i'le ra n ó w  wojskowyc-h, je iic ia ł- iiia jo r  .\|in- 
Ipżył cesarzow i rap o rl.

n rzyw iro jom j Iry liu n ie . przy 
d w l i f jn i fy

na  n a  2 m i l jo n y  k u ro n ,  ora/, s p o s o b u  użyc ia  
tego fu n d u szu .

„ W ie n e r  Z lg ."  ogłasza  p is m o  c e s a r s k ie  do  
p rezesa  g a b in e tu ,  w  k l in e m  oznacza  na  rok  
s t o s u n e k  p rzy c z y n ia n iu  sie o b u  połów m o n a r c h ą  
trio p o k ry w a n ia  w sp ó ln y c h  w y d a tk ó w  d la  A u s t r o -  
W c g ia r  w — a dla V\ e:

Z parlamentu włoskiego.
R z y m  29  i ze rw ca .  Izba i l r ju i to w a n y c l i  

w y b ra ła  p rezy r ie n n u n  d epu to w a i i i -g o  \ ' i  I I a .194 
eh sarni.  K ar tek  próżriych odd ar io  ę i .  Dals/o 
c iąg  posiedzen ia  o d r o i z o n o  iłt> g e d / . im - •> po -  
pi >ł 111 fi i i 11.

R z y m  2* C ze rw ia .  Izba depllIoWailYeli 
przyjęła p ro p o zy c ję  s w ę g o -p ie z y i le i ih i  \  i11i. ab y  
w y lu .a :  kom isje ,  klfira w {irzę^i.-tgji iFs  godzin  
ma p i z i 'i Iłi i/y e riowy | " o j e k t  r e g u la m in u  i/.bowee-o.

Z  parlamentu francuskiego.
P a r y ż  29 i-zerwea. Na wi /.oiajsz.ein p o ­

siedzi niu Izby (leputow niżeli, mu jo n l l i s ta  F in n in  
F a u re  Wniósł iriU rpelaujię do rządu ,  
pi z- fk ięw lip t  w ił przez n im is ń  a 
w sz tab ie  g e n e ra ln y m ,  w sk u tek  i 
zo s ta ł \  p r a w a ,  p rzy s łu g u ją c e  - ze :  
neralii i  g a j

w o jn y  A im hi' 
m u  p r a w o  nońriu  
M im -le r  zakofu

i o K I a S k t )
c/e i iie  TuiiiKta w /łjny  do zalw ioidzajfccej w ia d o ­
mości.  a lo  .49! głosasai przeciw 22ii.

M in is te r  
H<lawai i i a d a j f
leż s fo rzy s la l ,  
c h w a lą c  a r m j e

Z p o w o d u  
\ \ o j ‘i\ zm ian  

/e c u  n a ru s z o n e  
owi szła Im ge-

p ow ie ij / ia ł .  że 
;a ii. z k tórego  
\! sw a iii o we

l /h a  j rzy -la o św ia d -

. K r a k ó w
Iz.enie tu l .  rad y  mii 

ę r y c h .

24 czerw ca .  \v*> ./ro- 
kięj m ia ło  ki!

W o j n a .
. (Telegram y „D ziennika polskiego ”i

L o n d y n  29 cze rw c a .  L ord  R o h e r l s  d o ­
nosi z F re to r j i  o SieznV -znycŁ  po tyczkach  z 
D o e iam i  i o sk ła d a n iu  lijynii przez, ikoerów.

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne.

R oczn ica u ro d z in  c e s a rz a .
W i e d e ń  2 9  i / . e n y ra ,  |v 11 uczen iu  zMiża- 

ją ce j  się 7 o -e j  roezniey  un idz i i i  cesa rza .  o i | -  
IjyJ sic w ieczorem  na dzmib.iiieii z ą m k n  sc l io n -  
b r i i i ' i  ikiego u rz ą d z o n y  przez ^ t o w a r z y s z e n ia  : 
s lrzelcckie ,  w e te r a n ó w  w o jsko w y ch ,  różne  s lo -  
w arzy szem a  w o jsko w e , s t ra ż  ngn ii iw ą  ild. w s p a ­
niały  p o c le a l  '/. poi-l u n h i ia 111 i. w po łączen iu  z se-

Fodcza?
zjas tycz i ie  ok\zyk'i na J T » c  imufiT 
ilzieKowat \to w o jsk r iw em u  za le owacje .

F u  iteliladz.ie prz.edslawat jenerał Mingaj^.i 
Cesarzowi in i c ja t o r ó w  tej m a n ifes tac j i  l io tdow ni-  
czuj. l i ę sa rz  wypow  ic d / .a ł  p in lz iękow au ie  i n a j ­
wyższe zadow olona*  z p o w o d u  pięknej m a n i lo -  
s lacji  i zaszczyci) każdego z. p rzed s taw io n y ch  
k i lko m a  ł n s k a w m i  s łow am i.  P odczas  całego le ­
go w sp a n ia łe g o  w ido w iska  p a n o w a ł  wzo|-owy 
porząd i k. łfdział jn ililifziioąc^ był o lb rzym i.  
Y\ ielo doiiaiw w na jb l iż szem  sąisicdztwie za m k u  
i przyli*głycli p rzed m ie ść  l n l o  us tri- jonycli we 
ilagi i tó jh h m d y .

W i e d e ń  2f) czerwcia. ,, W inn er  A i . ' i i d -  
p o s l '■ o m a w ia  w czora jsza  s e ie i iad e  i poi liiid 
z p o c h o d n ia m i  wet, ra i iow . z okazji roczn icy  u ro ­
dzin cesarza ,  w nsCjKriyni a r ty ku le ,  w ie l iu ą r  s ę -  
dziwegc) m o n a r c h ą ,  k tó rego  w szystk ie  ludy A n-  
s tr j i  olaczajii  na jw y ższą  izcią .

Paragraf 14.
W i e d e ń  2 9 1 czerw ca .  ,. W ie n e r  '/Ag. o g ła ­

sza ro z p o rz ą d z e n ia  <vsai: kie u p o w a ż n ia ją c e  rząd 
na p o d s ta w ie  Jj. 14 do  dals / t igo  p o b o ru  p o ­
d a tk ó w  i p ok ry  wa nia w y d a tk ó w  pa list w owyi 11

aż. po koniec  g ru d n ia  1999 r l lo z p o r /ą d / .e n ie
u p o w iiżn ia  m in is t r a  sk a r b u  dp zac iągn ięc ia  w 
razie jm lrze liy  na p okryć ,o  w ydatków  p o ł ą c z ę - ' 
I)yŁ.l*i z. na jp i ln ic jsze ii i i  inwesl.yejaiii i |iożye'/ki
w sim iic  49 n i i Ijo i u! w koron .  Dalsze ;1 ro z p o ­
rząd zen ia  e('samk'ie w j d a n e  na p o d sh iw ie  ij. 14 
o d i i i ^ ą  się do p rzed łu żen ia  na lal b  ulg po- 
dal ko\. /cli dla b u d y n k ó w  uszk o d zo n y ch  o s la -  
111 i m 111 i Irz.ęsieni.iim ziemi w K ra in ie  i Ś ty r j i ,  
nastijp ii te  ulg po i la lkow ycli  dla gm io y  K tappai 
d o tk n ię te j  kataslrol,-) s k u t k o m  usun ięc ia  się
góry .  wreszcie  podw y ższen ia  p a l i w o w e g o  l im - 
diiszu n ielio iacy ji i6 : jh  na rok 1990 z. 1 , m ilio-

ijsze pos ie -
a SZ.eZegó- 
i się pos ie -  

i rzeczoznaw cy  
Ti ze L w ow a  w s p r a -  

zalo/iTlia c e n t r a ln e j  s lac ji  e lek tryczne j dla  
o św ie t len ia  w K rakow ie .  Na gu .- ied /eu in  j a w n e m  
uU bw alm io  w lej s p r a w ie  r e /o im  jy. że l a d a  
m ie jsk a  o św iad cza  się w z a sa o / ic  za b u d o w ą  
1 a k l e i  s l a c j j ,

R a d n y  poseł 11 ot t er n a s tę p n ie  w o s in  j 
m o w ie  l ide izy ł na tul. k ie ro w n ik a  titji D anku  
au.sli o -w ęg ie r sk ieg o  Z.I to. że dla o so b is teg o  
w idzim i ią liii: udziela k red y tu  in s ty tu c jo m  z u ­
p e łn ie  p e w n y m .  .Mówca n a d m ie n i ł ,  że t e n . s a m  
k ie row n ik  był d a w n ie j  nacze ln ik iem  lilji w S tn -  
nisławv)wie .-ikąil gT? „w y g ry z io n o Ł. p o n ie w a ż  
W taki s i l u  spo.sóii p o s tę p o w a !

/. kole ; m ia ł  przyjść- p od  o lu ru iy  w niosek  
pósiu d ra  F iszkowskiego. by rad a  woln-'c nie- 
sTiiikrj in o w a n ia  n o w e g r r  s l a lu lu  m ia s ta  K łr ł*  
k e w a ,  uzna ła  d a w n y  s ta tu t  .jako n ada l  (4 iow ia-  
zn jacy .  w o s l a tn i f j  chwili je d n a k  kom is ja  p r a ­
w nicza  o:.wi;ul(7.yła ię przeciw te m u  w nio sk ow i.  
wobM; tego p o leco n o  komisji.  , ówn^cz>-śnię 
w z m o c n io n e j  przez w szystk ich  p ra w n ik ó w  z rady .  
a b \  jos/cze raz fjizpatrz.yia op raw ę.

Diidowiiicz.ym m ie jsk im  z a m i a n o w a n o  p ro -  
. f s o ra  / a w i e i s k i ę w ,  tw ó rcę  te a t ru  k ra k o ­
wskiego.

K r a k Ó W  29 czerw ca .  R a v i  tu z n a n y  li­
te ra t  czeski i pi w jacie l P o lak ó w . J a r o s ła w  
l i o z y o d a .

K r a k Ó W  2'.1 i-zerwia. i to . ( I / a - a r  i do 
„G łosu  u ; . r o d u -  d o n oszą  z Z a k o p a n e g o  że s łuż­
ba kmiecia I iohe i i lohego .  pod  o.-ł ui;i ż a n d a rm e r j i  
w ęg ie rsk ie j ,  naszła  .-porne lę ry lo r iu i i i  koło M or­
sk iego  oka i poczęła tam  w y rą b y w a ć  lasy, a 
żaiiilanrier.ja a i i s l r ja c k a  nie [irze.-zkodziłii tem u .  
t łóm ucznc si, b ra k ie m  in s t ju kc j i .

K r a k Ó W  29 czerwi-u. M in is te r  O sw iaty  
za tw ie rd z i ł  d la  M ichała  Sied leck iego , j;iko d o ­
cen ia  zoołogii na  im iw e rsy t“ cie Jag ie llon  kim.

W i e d e ń  29 cz e rw ca .  C esa rz  p rz y jm ie  
dz is ia j  n a  o s o b n e m  p o s łu c h a n iu  n o w o  m i a n o ­
w a n e g o  pusla  k o re ań sk ieg o .  C z im in e -P o in j i  i o d ­
b ie rze  od  n iego j  'go listy u w ie rz y te ln ia ją c e .

W i e d e ń  29 c z e rw c a .  C esa rz  o d jed z ie  w 
so b o tę  r a n o  na  d łuższy p o b y t  dc tsch l.

W i e d e ń  29  cze rw c a .  C esa rz  p r z y jm o w a ł  
w czo ra j  p o p o łu d n iu  m in i s t r a  K allaya  n a  d łuższej 
a u d je n c j i :  m in is t ro w ie  G o łu c h o w sk i  K o e rb e r  i 
sz.ell, po  w czo ra js zy m  a k r i e  u ro c z y s ty m ,  p rzy jęc i  

/ i c l a n  prz.i /  a iey k s iec ia  F ran c iszk a  F e r d y n a n d a .
l i r .  i lo łuc liow sk i w y jeżdża  w so b o tę ,  j a k  

efiiueziiie. na ku ra .  ję do  Yittel w - W o g e z a c l i J
„ M i e n ą r  Z lg . “ o g ła s z a :  ( ie sa rz  z a m i a n o ­

wał pi \ w at negn d o ę e n ta  d i a  Mare(.']egu t i h l a m -  
la e /a  na iśzw y c /a j i iy m  p ro f e s o re m  p r a w a  rz y m -  
'k iegn  na un iw e rsy tec ie  lw o w sk im .

W i e d e ń  29 czerw ca .  W czora j pnjjfelłudriiii 
od liy ta  j-ada g a i i in e to w a .

B u d a p esz t 29 czerw. a .  Dziś o d b y ło  się 
In |i,isi, i l / i  n ic m d y  g e n e ra ln e j  B an k u  a u s t r u -  ! 
,ęgierskiig<ji p 0 i| p rzew ru lń ic iw m ti  p r e z y d e n ta  

I ii Ik lekicgi i. F e li  w a lo n o  nią zmieniać- s tu p y  p r o -  
c e l l t u w e j .

L o n d y n  29  c z e rw c a .  W icekró l  egip / i  
u da ł  sie w czo ra j  do  \V in d s n n i  celem  złożenia  
w i /y t j  k ró inw ej.

M o r a w s k a  O s t r a w a  2 9  czL-w-ea. 
\ \  j r d n y u i  z l i i t e js z y ib  s z y b ó w  w y b u c h ł  poża r .
14 zy 11 im iu wszelkie m o ż l iw e  z a rz ą d z e n ia  celem 
z loka l izow an ia  ogn ia .  Nikt z ludzi m e  s t rac i ł
życia.

P e t e r s b u r g  29  c z e rw c a .  R e fo rm  i 
i n s ty fm y j  w ło śc iań sk ich  i ^ .d o w n ie !w a  w u- 
bonulM.li miiiski j. i i io liy lewskie j i *vitehskiej 
n a s ią p i  /  p o czą tk iem  roku  1 9 0 L

Nadesłane.
fhtit.rykR Ut me j ' i ) < ł  reiJnkt-jł, kN'n;t lc; jik- 

n;i sie lńe za cni oilpowi^d^iaiiiiiścił.

Z r ę c z n e g o  k ą p i e l o w e g o ,  ^ a -
legDi. bezdzietnego, zn a ją ceg o  tak/.e język n ie ­
miecki, poszukuie Z ak ład  kąp ie low y  św. 
Anny, Lwów A kadem icka l. 10

K R Y N I C A
w Wilii pou „Trzema różami"

jM.i*Z(GD*j tUmk ł;izi<irD*k i \V|n-.tr.l )i;n;kłi-;;;tki;ł-
dttWiNjNt i ;»(ił;!tzortfi‘j v, itiiit <m] rę  h nit- 111 w p j k r j o lUm 
s;j lirJ wy[RljDGIR |it'kiłj<* i |mi11iD:<zk;łHI:t Z wit^I-
k i n r  kcinifWrlłMti i \vyLrO(inini. im .liii. w ^ h Iu I  !ul. >k> 

zmiy.  wfrllusj umowy. (I^ny 11t■ ti.■ r k ■.wmu*
W miejscu reclauraujii i ifukieriiia;.
Nd żiidtinir wysyła się remizę na rsiację ’.\
Iłliższydi ininriiGtryj udziela zfuząd: l i s

Dr. ZYGMUNT AŚHKENAZY
lefcerz chorób kobiecych i specjalista mas 2u

o rd y n u je  p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o

w  K r y n i c y .

Kantor wymiany
c. l iiprzvw. palie, afccyjnego BsnKu Mmm

kupuje i sprzedaje  70

vszeibie papiery ¥artcściovsl m l;
po najdokładniejszym kursie dziennym

'•de, licząc ładnej or'ł**'izii

Doniesienia rozmaito
p c  I 1/, c a n ta  cci w yraża .

Apteka D.Ijusza Nowickiego w Pecze- 
niżynie, poszuknje praktykanta.

Bardzo ładne pomieszkanie
złożone z 4 pokoi z balkonem, kucbn ą, 
wielką piwnicą na 1 piętrze od 1 Iipca 

ul. Kolftliana 28 do wynajęci .

Dilety wizytowe, zaproszenia, t a n  ■ i baty 
»  ślubne, wykonywa po niskich aroftcb, 
zakład artyst.-litogratic-znv Aeteić Priy» 
OZtek we Lwowie, ol. Lindego 4.

F l t n n n n  nat54 tjerdzietny, w średnim 
LKOIIuH wieka, z (iugole luą  praktyką, 
posznkuje zaraz posady. Łaskawe zgto- 
azenia K. M poczta Pgafy 3|t4
f i i n i o  Kasę wei Llieiinowskii 
l i l ip iG  L w ów , ul.
11. piętro

używaną, 
Akademicka 1. 14,

37b

famerdyner lat 40, z u p e ł n i e  trzeźwy 
*  i niepalący, żonaty, bezdzii tny, poszu­
kuje posady na ordynarję ziraz. Łaska­
we zgłoszenia- poste rest. Zagórzany N

P aiinns i  Kakadu, z powodu wy- 
■ jazdu do sprzedania, ni. Bato­
nowa Nr. 8, I. piętro.

jako towarzyska 
lży. — Odpowiedź 

w „Dzienniku* pod .Wyjazd*. 381
Poszukuję w T adióxy.

Słu c h a c z  po litechn ik i, władający biegle 
iezvkiem niemieckim, poszukuje lekcjijęzykiem niemieckim 

lub guwernerki aa wakacje 
redakcji. ____

Adres w

I |p 7 p ń  Uli k |  P' " ” 0 *ekcj« na wa‘ 
II  HA u l i  VII * !• kucji bądź  w e  Lwowie ,
t>ądź na prowincji. Łaskawe zgł szenia
przyjmie | Zbljewskl ul. Wronowskich 2

Za 5  koron £

5
(wraz z przesyłką pocztową)

P o w i e ś c i e
senzac) j n y c h = =

(tomów 6)

„B ltdn l ludzie* 92 . G uwalewUwa. 
„B lagierzy* 2 t. JiScfa Rugowi. 
.S tra a z n a  kob ieta*  z francuskiego. 
.M iło ść  zw yolęża* Juliusza de 

Gastyne.
, 0  męża* z francuskiego.

Cena pojedyńcr.ych powieści: 
.Biedni lndzi* 2 korony, , Blagia 
rzy 3 korony, .Straszna kobieta* 
80 hal., .Miłość zwycięża* 1 kor., 
, 0  męża 70 hal.

Pieniądze nadsyłać należy wprest 
do Administracji .ŚMIGUSA Lwów 

il ica A kadem icka 10

w dow a, staruszka 70-ciokilicu'.etaia, 
mająca chorą córkę, nie mogąc sam\ 

nic zarobić, uprasza 1 tościwe aerca o 
przyjście jej z pomocą. Datki przyjmuj 
administracja.

711 n ł  P^^ K A W  m8Zrównanej dubroci 
f i l  u l .  Lito n H H I  aromctycznej, do na-

frt'£2Tł(i Leonarda Salecłiego
I.wów, H a l o r e g o  ®. — Filja, u) ca 
Zielona f  4. — b-kilowe wcrscz»( )>a».bć> 

wysyłam dn ..szystkich miejsc iwości

U J  pensjonacie W. Tabt.au w Tar- 
'  nowie. ui. Krakowska I. 51, 
znajdą uczniowie szkół publiczny* h 
Od 1. Września b r. ca łi utrzy­
manie i rodzirirlaką opienę P r iy  
zakładzie jest ogród półto m. r- 
gowy do uiytku wyeba^ anków ::80

j * k K * K X X X K X X X
Dobra

LUKA MAŁA
w powiecie skałackim 

(N15 mo.-gów roli, 7 i morgów łą)t i pa­
stwisk z gor :elnią) 

są do wydzierżawienia. Dzieiżawca może 
nal) ć nwentarze żywe i martwe. 

Bliżs a wiadomość w kancelarji adwokata 
Dr i S ta n is ła w a  Bielińskiego w e Lwowie 

ulica T rzec iego  >*aj& i 2  
albo w zarządzie dółr K U K A  M A JL A  
h80 poczta w miejscu

* X * X H X * * % X X K

Uozsń z uioóozoL. j najmniej d:ugą kla­
są gimn., )uh praklykaul lię^ący w 

dro0'ue-ji, zaajJzie posadę w pierwszym 
składzie aptecznym w Krakowie, ul 
Stradom 7 368

IUIrnńP7nnn konserwatorzystka poszu 
. . kuje lekcji gry na forte­

pianie Zgb szenia w administra j>

Uzdolniona panna w krawieczyżnie 
dtimbkiej, przyjmie zajęcie 

W domu prywatnym Post rest ,,( Z - .

lat is tn ie ją c y

haudoS sukna 
i (owardw wełnianycl.

502 pod firmą

JAN WALLACH
i SYN

L w ó w ,  R y n e k  D3 
poleca hIc .

Na pierwszem piątrzę^. 
SKŁAU SUKNA

NA KONFEKCJE DAMSKIE

O
a3
C*
-Ja

c o o o ic o o o a c t -  c o o o t j : a

W Y M I A N Y

aa^QCU00000030030G!30(50J30
Założony w roku 185S.

D O M  B A N K O W Y  i K a N T O R
12 pod f i rm ą :

AUGUST SCHEJ1EN8ERG i SYN
we Lwowie, olica Karola ! Uiwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, montiy itp

oraz Losy na spłaty miesięczno
wykuj uje i odsprzedaje w iKgeJujch ądahidi

O

Zastawione lesy 
miesięcznyi li

Wydawnictofe gazety losowań .NADZIKJA* prenumerata roczo 
ua prowincji koron 3 60.

ki ruu 3 40

O aOODOOOOOCOOOGCOOD OOGOOOOliOCCOO o o o o o o a r  o o o o o c o o

o
oc
o
o
oc
8
o
o

9000000000000000000000*300
o

L «ę.s. król. upri-n. Liiryki.

4XXX>OOOOOOOOOCOOOOOOOOOOO
Ogłoszenie.

Dflia lfe go bpea 190U r cd 4 - 6 po południu, odbędzie się 
w Magistracie tutejszym ustna licytacją, celem wydzierżawienia n? 
okres trzy a ewent. sześć Ielni od 1 stycznia 1901 pjczynający aię; 
prawa propinacji miejskiej wódczanej i piw rej, tudtież z tem prawem 
połączonego dodatku gmiimego.(Komund-AuflagL) na największy czynsz 
i fiarującego. Cenę wywołania ustanawia się roczny czynsz 19uO ko­
ron czyli za

a) prawo propinacji 9500 koron 575
b) za prawo poboru dodatku gminnego 9500 koron.
Wadium do rak komisji licytacyjnej złożyć się mające, wynosi 

1 0 % kwoty wywołania.
W dniu lic jtir j począwszy r d 9  —12 godziny w południc, przyj­

mowane będą i oferty pisemne zaopatrzone w wadium i klauzulę „że 
warunki iicytacyfna są mi (nam) znane i takowym się poddają (pod­
dajemy*).

O czem chęć Iicyto*.Y£Ć mają:ych uwiadamiam i do 
udzaiłu zapraszam.

Bełz dnia 19 r?erwea 1900 r.
T. Kowalski.

© o c o c x x x -o o o o c x x \x > o o o o o o c x «

w e  F r e i w a l d a u
ces. król. dostawców dla aitetro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOLOWą BIELiZNF, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

WST i wŁ ł^ lk ie  inna wy roby  "^68
pciiecA najtaniej handel

J a n a  R i e d l a
w e L w o w i e . 10

Coiij nurtewae: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteL, re- 
atanratorou, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

O O O O O  3 * 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 9 1

wzięcia

„Te, które kochać umieją
sensacy jna  powieść 

P I  O T B  A S A L E S A
(z franenskiego)

do ntibycia w Administracji „Dziennika Polskiego”
99** po 50 centów.

We Lwow e pizy ul. Każmierzowskinj ob k 
w nowym budymtu

Y o łv A qt

O l M

N o w y
cykl

mirsz zą-y okulu S O D O  oióh

Dziś wieczór o godzinie i  mej O brzyml 
program

Pr/ê lstawien  ̂ Newości
2 w  Niedz ie le  n

Monstre-Przedstawie-ria a
o pudz

a

Na przedłtąwiS e popcłtunii-wć zwraca się 
uwagę P T. Pińilicaao=H i z > kolie, 
l.eny miejsc na przedstawień a popołudnio1* e 
zniżone. Loża 4 ztr . Harkiet 80 cl., 1 miijsce 

60 it., II mitjsce 40 ( t ,  Galerji 20 cl

o god; I

■ ■ ■  ? S e i »  A U * h e n n ) ś a  m m
Urolog transt jrmaci z l l is .aw iczuą  zmianą o tćb  care j sceny 1 re ­
kwizytów. ALI. EM1K f fy  S heuk), lJuch .zasu Lczeń cu otwó cv.

' “T dT iy ' ••• H .V <1 r e a ! ! !
pły- ająea w wodz e żvw7i

zagadkowa -  — . , , . — -
iuiiutyczka 1 M T  głowa ludzka H

P o  raz pierwszy we Lwow ie
jio w o A ći. x HniBC f  śród ognia i płomieni

ZjBT Najaowszi kied'j» O L K O .  " V 8
Nienywaly sukces komiczny Pożar w L on 'yn  e, Bombardo-

M tfr Bll-LWARD .Nieóołęźny wanie dr mu, Sceny wojenne
Gogo* iv» ystko łsime i Ulczc. , .

 N n o w s ie  O lbrzym ie żyw e w W ™ *  Glbrzj.ma wy-
fotogratie S —  Elektro 110- j slftwa ariieO' Ba.numa

tor Yilas op. Modny Proteus. i i Bada.

S t r a s z n y
w. łka nowa psntom iua

TlosHisp towarcmia
kolosalny h iy- 

wycn nowoczesnych I i holeść błałDa. Zims. Córki szeika.
, dz>eł 87tuki I Św. Jnl.a. Na wieczny spoczynel

Uf V I '3  III PIIRAUJ wodna feerji w ba. eczaym 1 r, j»y< hu i wysta-
VI n i l f i J I  L1IIDU* wie. Olh zyniie wodospady. T a ! leaux v,vdnts

_______  -______personalu dan
Bilety w caśn it j  są do n hycia codziennie w szłauz e papieru 

-A. Klimkiewiczu, uf Karola Ludwika 1. 1 ,  i od 11- t j  do 1-ej 
godziny ptzy kasie teatru. 576

eo

Colosseum s n r  te a tr  rozmaitości
t* 11 e  *s*

pod2 dyrekcją

t a  T J i o r  11 a .
550

I

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s te  w i e n i a  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w i e n i a )  
Występy pierwszorzędnych sił ą^j-stycznycb.

P o c z ą t e k  o godzinie 8-mej wieczór.
B iLty w cześn iej do n abycia  w  biurze d zien n ik ów  p. P lthna, lit Karola Lu if.-: 9



DZIENNIK POLSKI z dma 30 czerwca i m

Zamknięcie rachunków i Bilans

Towarzystwa zaliczkowego w Jarosławiu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

z a  r o k  1 8 0 9 .

I. Rachunek obrotów.
Przychody

9260 36 1.
161289 64 2.

4990 _ 3.
502572 09 4.

23937 867, 5
1630 89 6.
2642 227, 7.
2953 56 8.
— 13 y.
2006 83 10.
2150 - 11.

147143 13 12.
198 04 13.

9005 99 14
869830 7b
869830 75

1732661 50

wpłacone

c me
Odsetki pobrane

Efekta
,  proceiowyuh

Dochód z nieruchome ś:i 
Loiacja 
Bank krajowy

1. Udziały wypłacone
2. Wkładki z rachunku bieżące­

go podjęte
3. Długi przez stow. spłacone
4 Pożyci ki udzielone członkom

5. Odsetki wyplrcone 
6 Fundusz rezerwowy
7. Koszta adminis'racji
8. . procesowe
9. Efekla

10. Z dochodu nieruchomości
11. Lokacja
12. Zysk z r. 1898
13. Bank krajowy
14. S tan kasy z d. 31 grudnia 1899 
Rtzem
Do tfgo przj 
Ogóluy rud

Rozchody

12710 31
159946 28

15419 467,
490659 93

9490 317 ,

8939 33
3765 997,
1545 67
2006 83

b493i 67
153611 36

6241 597,
869830 75

Winien

2042

6398
213

60

9313

509
24976
25485

5866

297,

227,
03

44
99

72
04

"

II Przegląd poszczególnych ra ch u n k ó w
Winian Ma

9005 99
A. Rachunek kasy. 

Gotówka z dniem 1. stycznia 1899 --
860824 76 Przychód ogólny w r. 1899 — —

— — Rozchód ogólny w roku 1899 863589 Ib 7,
— Gotówka z dniem 31. grudnia 1899 6241 597,

869830 76 869830 75

'01366 78
B. Rachueek udziałów.

Z bilansu za rok 1898 _ _ __
9260 36 W  roku 1899 12710 31
- — Da rachunku bilansu: saldo na rok 1900 97916 83

ł li 627 14 110627 14

j 191118 53
C. Rachunek wkładek na rachunek bieżący. 

Z bilansu za rok 1898 _ _
I 161289 64 W roku 1899 159946 28

Do rachunku bilansu- saldo na rok 1900 192461 89
352408 17 35*408 17

21169 69
D. Rachunek długów zaciągniętych. 

Z bilansu za rok 1898 _
4990 — W roku 1899 15419 467,
— — Do rachunku bilansu: saldo na rok 1900 10740 227.

26159 69 26159 69

_ F. Rachunek pożyczek. 
Z bilansu za rok 1898 311666 967,

502572 09 W roku 1899 490659 93
302654 §07, Do rachunku bilansu: saldo na rok 1900 -
806226 897, 805226 89 ~

7317 38
F Rachunek odsetek.

Z roku 1898 przeniesione 4^06 907,
23y3? 867, W roku 1899 pobrane i wypłacone 9490 317,

— — Da r,ch . b i l .™  .  r. .9 0 0  }
8 » ,  .  1900 wypłacone naprzód i zalegle zwłoki

7402 80
3236 64 — -
-- -- Do rzchunku ntral i zysków saldo za rok 1899 12792 067,

84492 U8*/e 34492 087,

28504 51
G. Raihunek funduszu rezerwowego.

Z bihnsu za rok 1898
132 — Wpisowe w I. półroczu 1899 od 132 członków — -

85 — * w 11. 8 1899 od 86 członków — —
1& 84 Procent dopisany za r. 1899 od wpisowego i kapitału w obrocie — —

122 14 * .  za knpony z r. 1899 od efektów — -
1322 91 Z dochodu nieruchom ość z r. 1899 — —
— — Do rachunku bilansu: saldo na rok 1900 30 *5 40

30185 40 30185 40

_ _ H. Rachunek koaztów urządzenia 1 ruchomości. 
Z bilansu za rok 1898 198 02

— *-- W roku 1899 — —
19 80 Do rachunku stra t i zysków 10 prc. umorzenia — —

178 22 • a b ilansu : saldo n& ruk 1900 — —
19H U2 19h 02

“ l

_
1414 1 C*

5 *2

7931 62

2i50
677 ?5

2427 75

1626
198

247,
04

1324 287,

30
147143

6437

627,
13
607,

153611 36

12792 067,

373 107,

13165 17

I. Rachunek kosztów adm nlstracji I podarków.
Z bilansu za rok 1898 
W  roku 1899 a) Koszta lokalu 

b} płace
c) zaliczki na płacę 
<i) drnki i oprawa ksiąg 
f) za wyciągi tabularne
f) opał, światło, przybory kanc., ogłoszenia i kc 

podróży
g) naieżytości rządowe, stemple i podatki 
b) biblioteka i prenum erata czasopism
i) zwrot kosztów administracji 
k) fundusz zaopatrzenia i kasa chorych 
1) naleiytośc dla związku stowarzyszeń 
m) zaliczki na egzekucje i inne zwrotne 

Do rachunku strat i zysków: saldo za rok 1899 
, , bilansu: a) zapas druków
, , b) zaliczki na płacę
,  ,  c) zaliczki zwrotne od stron w r. 19UU

K. Rachunek kosztów nieruchomości.
Z bilansu za rok 1898 
W roku 1899
Da rachunku strat i zytLów : 2 prc. umorzenia 

,  „ bilansu: saldo na rok 1900

L. Rachunek zysku z r. 1898.
Z bilansu za rok 189jL 
Dywidenda
Tantjema urzędńkom

rów w r. 1899

łezek procesowych

Do rachunku strat i zysków: saldo z& r. 1899 
, „ bilansu: saldo na r. 1900

N. Rk. lokacji.
Z bilansu za r. 1898 
W roku 1899
De rachuiku bilansu: saldo na r. 1900

0. Rk. funduszu możliwych strat.
Z bilansu za r. 1898 
W  roku 1899
Do rachunku bilansu: saldo na r. 1900

P. Rk. Banku krajowego.
Z bilansu za r. 1898 
W roku 1899
Do rachunku bilansu: saldo na r. 1900

I I I .  Rachunek strat i  zysków.
Z rachunku odsetek

, kosztów urządzenia i ruchomi śc:
, , administracji i podatków
, » nieruchomości

• , strat i zysków z roku 1898
Do rachunku bilansu: saldo aa r. 1300

szta

Ma

374 66
400 —

4534 52
120 —
390 80
289 30

518 94
872 04

28 i5

102 —
176 01

15)7 57

9313 99

25485 76

25485 76

4478 67
965 -
50 -

373 107,
5866 11%
1645 40
3765 997,

2520 227,
7931 62

2827 75

2827 75

1824 287,
1824 287,

153611 36

153611 36

19 80
6398 297,

509 72

6237 357,
13765 17

IY. Rachunek bilaDsu.
Stsn bhrny Stan czynny

97916 83 udziałów pożyczek 302654 807,
301 Só 40 funduszu rezerwowego 9 odsetek naprzód zapłaconych 228 23

192461 89 a wkładek na rachunek bieżący ,  zaległych (zw/oki) 3008 61
10710 227, M długów zaciągniętych °  kosztów ruchomości 178 22

a  odsetek naprzód pobranych i do 9 administracji 60 44
9 wypłaty od rach. bieżącego 10 nieruchomości 24976 04

7402, 80 za r. .899 “  zapasu druków 213 03
2520 227, °  zaliczek procesowych u zaliczek procesowych 1414 857,
1824 287, * funduszu możliwych strat efektów 3197 83
6247 357, stra t i zysków M lokacji 677 75

N Banku krajowego 6437 607,
kasy z d. 31. grudnia 1899 6241 597,

| 349289 01 Razem 349289 01

W Jarosławiu d. 20 maja 1900.

D Y R E K C J A :
W. Bauyński, m. p. Słoniewski, m. p. Bielański, tr. p

Towarzystwo liczyło z końcem r. 1898 członków 5522 z wpłaconymi udziałami 101.366 zł. 78 cl.
w r. ku 1899 przybyło członków 215, | w roku 1899 ubyło członków 349

Towarzystwo liczy z koncern r. 1899 członków 5388 z wpłaconymi udziałami 97.916 zł. 83 c*. 
Niniejąze zamknięcie zostało zatwierdzone uchwalą ogólnego zgromadzenia z dnia 25 m aja 1900 r. 

W. Baczyński. Słoniewski.

P a p i e r
pergaminowy

do pakowania m asła , sera do 
obwiązywania stoików z konfitu­
rami, jakoteż do konserwów itp.

poloca taniej jati wszęizie

A lo jzy Hubner
Lwów, Rynek I. 3 8 ._____

r*j

r .  Jan SliwMi - Lwów'
C horoby w e n e ryc zn e ,

obojga płci i za wrzało skórne, choroby 
kobieos i narządu moczowego leczy ra­

dykalnie speo allsta 
f i .  rO |O p u  aslmie-zoWdka 1. S, 11 p. 
III. r n i o  J ll Mikroskop! zna badania 
chorobotwórczych gonokokiw w godzin. 
984 ordyn. 8—10 i 2—6.

7 .  Q ,L  przerabia Najmocniej zbite 
A a a  L I .  materace zupełnie jak nowe. 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. 
za metr, poleca specjalna pracownia koł­
der i materaców Józef Sohnater, Lwów, 
Kopernika 5. 428

H f  iwzeMkalie
z płótna żaglowego

w kolorach: b;ałym, c*a,'nym i żółtym 
do nakrywania wozów, maszyn, stert, 

narzędzi rolniczych i t. p.

we wszystkich wielkościach
poleca 510

Alojzy Hilbner
Lwów, Rynek 38.

T Y L K O ,
W RE8TAUSa0j i

NAFTITŁY TOEFFERA
■Ili* rybmalskk I. 12, Sm  w ła.iy, 

■toin. doit 4 oatolaaalt a di dziali & raae 
PW  l*rąoa M rtaala  W l  

CENNIK:
PlaezaA wlaprzawa z Upaatą . H a - .
Slakaai • . 12 ,
Flaozkl . . . .  Ili ,
M ika alalaaa z ehrzMam . . Ik  „
Kiełbaska z shrzaaaa . ł  _
K a w la r...............................................20 n
Obiad <* aksaaaaasle . . 41 „

Wszatkle nzpltkl w na|l.a».*< » |at—kaih
Jo ssmoIi aajamlarkawadazyok; Mc 
a paal.aJzą z mało] raataaraejl, dają aanai- 

oam zaaazkl. Na|lapaza WINA pa taaaafc aaj-
tadatyok, paoząwazy od 40 e t litr.

wyoekltai paaraiaalaai
N a i t u ł a  T o e p f e r

INiezaw odne środki I
pueclw

Molom i owadom
Antlmollnę 
Naftalinę 1 kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczukowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeciw 

molom i owadom 
Zacherlln
Rozpylacze do pros ku i 

płynów 39S
polecają

J i M A l  O sam i
L W Ó W ,  

u l. H e tm a ń L a  1. 4  (obok 
cukierni Vvgo Gro aa;

s i o  H O T E L  E
p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  w e  L w o w i e ^ (  

wzorowo urządzony 
Pokoje * d 80 centów. ro?

8014 Najlepszy

99L E  C J R I F F O N *
W s z ę d z i e

do *

n a b y c i a .

Sezon Hno8enny i letni
X  O  o  O .  

Prawdziwe berneńskie materii
i • O -Je O rm .

1 kupon mtr. 3‘10 długi, na 
kompletne ubranie męskie 
(sordnt, spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

tir. 2.75, 3.70, 4.8U z dobrej 
*Jr- — i 6.90 z lepszej 
zlr. 7.75 z bardzo dobrej 
'Ir 8 65 z doskonałej 
zlr. 10.— z najlepszej 

Knpon na rzarny garn ur salonowy 10 złr.,

prawdziwe/ 
ewozej 

w e ł n y.

. , ;;_r. ~__., ,  ,-j -  jakoteż materie na za rzutki
lodendu. turystów, delikitue kauj garny i t. d. , t. d„ rozsyła po cenach fabry- 
ornych znany jako rzetelny i solidny fabryerny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek gwarantowana 

Korayści dU odbiorców prywatnych m . ta jn i,  w p ro V  z a p i s y ^  n p o w y ż e j  
6003 firmy po cenach fabrycznych, są znaczne. I

Handel herbaty i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjaokl I. 10.

poleca

MmU c y jif

A. Krzysztofowicza

299 poleca: 
l A p e t y  najnowsze okazy 
M z tn k a t e r j e  ufltowe, 
N io ry  samoczynne, dreli­

chowe i patyczkowe,
Ł tltuK je d w / c n i ł k o *  

W* lekkie. na lepszej
konstrukcji, 299 

D e p t a k i  kokosowe, weł­
niane i dywanowe, 

D r u t y  d a  s c h o t to w  
mosiężne i niklowane.

bezpośrednio z Chin sprowadzoną 
ciemno naciągającą z wybornym imakiem

i aromatyczną wonią:
Cenge czarna..................... Nr. I1/, ky. zł
8wobsag  .................................2 ............

„  „ zbi r̂n majowego „ 3 „ „ „
Knytow ........................................ „ 4  ............
Meluge de LonUres..................   f> „ „ „
Wyalewkl z własnych hemat .................. „

„ z najlepszych beri)*’. ..............................
Ceny herbaty oznaczono 11 7» kilo w paczkach

V, 7* * . kilo.
 Cenniki w y sra m  na żądanie franoo.

1 rtl> 
2 -

3 - 
4 -
4 -  
1-30 
1 60

po

: PIGUŁKI BLANCARD’A i
m  A'A  J O D Z I l  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N f M  %
Z  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A I 1Y Z U  .
*  Pomyślnie skutkują w Bladaczoe, N iedokrw istości, B iadości ce ry , w Sy- 
® fllis o rganicznej, w L ym fatyzm i • i we wszystkich chorobach spowodowa-*
•  nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum , wole na szyi, etc.) •  
#D0IA: t  do 6 Pigułek hienie. — BLA N CA RD  & C *. 40, rn e  B onaparte . P A R IS . •
o o o o o o o o o o o o o o i n g o i o a o i a a a o o a o i a a a

We Lwowie do nabycia w aptek; ch pp. Mikołasrba, Wewiórskitgo i kllirlisra.

Jeśli się chco mieć dobrą i czystą CZEKOLADĘ, 
to należy kupować

CZEKOLADĘ SUGHARDA
Ta najlepsza ze wszystkich, najlepiej renomowana 

marka przygotowana jest jak najtroskliwiej, pod gwa­
rancją czystości, ulub oną w całym świecie.

— a  D o  n a b y c i a  w s z ę d z ie .  MM—

I

w Galicji nad Popradem
kolej, poczta, telegraf w  miejscu.

N, jeln iejsza sz rz tw a  *<.1 izista. — P o ra  kąpielowa trw a  od 20 m aja d* końca w rze' 
śnla. — Kąpiele borow inow e, żelaziste, hydropatyczne i p o p ra d o \ e .

397 B ODA ZEGIESTO WSKA
znajiiuje się wo wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynnjący d r .  W ł a d .  N lk U C h l ,  b. asystent klin. ginek. Uniw. Jagieł.

Śm ierć
w pojedynku

i

samobójstwo
nie stoją na przeszkodzie wy­
płaceniu poliry przy ubezpie­
czeniach na życij w najwięk- 
szem, najpewniejszym Towa­

rzystwie asekuracyjnem

T H E  S T *  R
w Londynie

zahionem w roku 1843.
Jsneralna reprezentacja dln GnlioJI

Edward Klein
452 Lwśw, ul. Kopernika I. 24.

Odpowiedzialny za rodakęję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-^Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K Ostaszewski-Barahsk-, MiLki i Sp Z drukarni M Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego


